
DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA DODATKI: „SŁÓWKO" I „FALA WILEŃSKA"

« 0k XII. Nr. 323 (3461)

SŁOWO
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a&a&fecja I Admkdstncja: Wino, Zamkowa 2, Otwarta o i  gocte. S do 4. Telefony: RoJalscp—17-ffił,

f  ItfEftUAlERATA miesięcziw z odniesieniem do domu, lub z 
^zmyłby pocztową 4 r l  z&grmtcę 7 z l  Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal cena jednego rrameru 20 snr.

Oplata pocztowa aSszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów olezamówlooych ale zwraca. Ai&a&itofcrs- 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmfeszczeała ogłoszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA $

AAKANOWiCZS — «L Szeptyckiego — A. Łaszalu 
GŁĘBOKIE — ut Lamkowa 14 Księg. W. Wiodzimierowa. 
URODNO — Księgarnia T-wa „Racft",
BORODZIEJ — Księgarnia Kol „Ruch".
KŁECK — Sklep „jedność**.
LIDA — uL Suwalska 13 — S* Mateski.
LUNINIEC — Księgarnia KoL „Ruch**. 
ttOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch**
&TESWJE2 — asL Ratuszowa — Księgarnia jażwińsktego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk S t  Michalskiego.
M-dWiĘCIANY — Księgarnia T-wa

DRUJA — KowSeSa.
OSZMIANA — Ktlęgaizda SpóSdz. Naucz.
PODBRQDXSE — z l Wileńska 15 T. Gurwlcs 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Fetefctej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — l&steganiia T-wa „Ruch*1
SŁONIM — Krięgarnia ]. Rypps wL Mickiewicza 10.
SMORGONSE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
SI. SWięClANT — M. Lcwia — Biuro gazetowe uL 3 M&j» \ 
SZARKOWSZCZYZNA. M. Mindel skład apte czuy. 
WOŁOZYN — Uberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

CEN Y OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpalćowy m  st remie 2-ej i gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty araz
nadesłane milimetr 50 grc Kromka reklamowa milimetr m  gr. W numerach oraz z prowincji o 25 proc .drożej.
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabełaryczoe o 50 proc. Adaihtistracj* nie przyjmuje zastrzeżeń
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administracji zmieniane dowofetia. dostarczenie n-ra dowodowego 20 gr.

B. poseł Barlicki zgłosił sią do wiezienia
CELA Nr. 77 l 78 — ROZESŁANIE LISTÓW GOŃCZYCH ZA WITOSEM, LI-

BERMANEM I K1ERNIKIEM
W sobotę 25 b,m. rozpoczęły się w W czaisk 

Grodnie uroczystośoi związane z obcho- kowskń wygłosił
dem 400-lecia urodzin, króla Sterana Prezydentowi, że 'raczył przybyć do Gro- związki małżeńskie
ł5-Iecia ■istnienia 81 p.p, który od dnia dnia — miasta, w którern Wielki Król Ba- znalazła potwierdzenia 
'dzisiejszego będzie nosił naziwę pułku tory przemyślał i zdecydował szereg po Przebvwaiacv iuż o 
króla Stefana Batorego.

nie Po dwutygodniowem, nienagannem prowa­
dzeniu, więźniom zostaną udzielone ulgi, w

W S P R A W I E  POROZUMIENIA
POLSKO-NIEMIECKIEGO

Porozumienie polsko - niemieckie leży w zniu polsko - niemieckiego lub organem łącz- 
objekty wnydii warunkach gospodarczy eh i nym obu organizmów państwowych, jak Niem 
politycznych obu państw. Eynki haadiowt: cy nadbałtyccy byli przez długi czas łączni- 
polsko - niemieckie są w daleko znaczniej- kiem między Rosją a Rzeszą niemiecką. Cię-

pułku tory przemyślał i zdecydował szereg po Przebywający już od czwartku b. posłowie postaci naprzyklad zezwolenia na otrzVray- sz5™ stopniu kompensacyjne t. j. wzajemnie żki przemysł śląski skartelizowany z przemy- 
sumięć państwowych, miasta, w którern Centrolewu Mastek i Dubois poddani zostali wanie jedzenia dwa razy tygodniowo i t  d. uzupełniające się, niż konkurencyjne. Przywóz słem ciężkim byłego Królestwa i związany z

Uroczystości zaszczycił swą obecno- potem Komendant Piłsudski wydał sze- badaniom lekarskim. Dubois oświadczył, iż jest Pogłoski o tern, jakoby b. posłowie Cioł- z Niemiec do Polski nosi przedewszystkiem koncernami niemieckiemi może odegrać rolę
ścią Pan. ' Prezydent Rzeczypospolitej z reg ważnych rozkazów, decydujących O zupełnie zdrów. Natomiast Mastek Skarżył się kosz i Patek mają być również osadzeni w charakter przywozu produkcyjnego, maszyiy współpracy gospodarczej polsko - niemieckiej
małżonką, który przybył w Otoczeniu odzy-SikainiiiU Wolna. Wojewoda zameldo- się na dolegliwości cukrzycy i prosił o odrębny więzieniu Mokołowskiem, nie odpowiadają pra- bowiem, barwniki, stare żelastwo, aparaty ele na terenie międzynarodowym. Nasza polityka
SAvej najbliższej świty płk. Głogowskie- wał, że 'województwo kroczy krok za kro wikt. Dubois osadzony jesta w celi tu*. 77, wdzie. Wezwanie wystosowane do Ciołkosza ktryczne stanowią trzon niemieckiego importu względem mniejszości niemieckiej musi ulec
go, mjr. Jurgielewicza, szefa kamcela.rji kiem  w swej pracy dla Państwa i posu- 78 zajmuje Mastek. Obu więźniom wyraźnie zaznacza, iż ma się zgłosić do wię- do Polski. Im lepsza konjunktura jest w Niem rewizji i naprawdę.
Cywilnej Hełczyńskiego oraz adiutantów. wa siię naprzód w zwalczaniu kryzysu go ni® wokio otrzymywać ani t. zw. „wałówek", zienia w Wiśnicy pod Krakowem. O losach Put- CZcch, tern stanow ą one znaczniejszy rynek Polepszenie stosunków między Polską a 
Jednocześnie z Panem Prezydentem przy apodarczego. Jak wdieilik-ie musza być za- ani* o^dów  2 d0mu* Na drzwiach celi Dubois ka brak dotychczas wszelkich wiadomości. Co zbytu na nasye niasło, jaja, nierogacizne, jęcz Rzesza niemiecka musi wywołać życzliwe tra-
jechał mżnister poczt i telegrafów Kalin lety Twego charakteru V umysłu Panie P ^ i t a  jest tabliczka wymieniająca zawód: do pozostałych b. posłów Centrolewu objętych ^  , b lw am ia iiy  ziemniaki, drzewo i t. p. ktowanie Polski w prasie niemieckiej i usu-

“ ‘ de —  mówił wojewoda — ie-. »,azjeiM“karz , na drzwiach Mastka — „kolejarz" wyrokiem Sądu, jak Witos, Liberman,ski, reprezentujący premjera. PrezydeiniCiiie Kier-

Każda pliszka sw6J ogon chwali
LITWINOW O SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ

STEFAN I-SZY 
KRÓL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ LITEWSKI 

Ruski, Pruski, Mazowiecki, żmudzld, Inflancki, Kijowski, Smoleński, i 
Czernichowski Książę, StarOsta Spiski.

Po dokonanej kontroli książek, które przywiózł nile i t. d. to dowiadujemy sie, że rozesłano Przcd wojną celną handel zewnętrzny z Niem- nięeie hec nntiniemieekich w prasie polskiej,
ze sobą do więzienia Dubois, zarrad wiezienia za nimi listy gończe. Przebywają oni jednak za cami stanOTTl{ okoio 40 P1'00' uaize«° ,han° ln 60 dodatoo  na stosunek mmej-
zezwolił na pozostawienie ich w cel{ Prócz te- granicą. * zagranicznego, przyczem bilans nasz handlo- szosei niemieckiej do Polski.

wy był czynny; obecnie jest bierny i obroty Jak  ważnem jest pod względem między- 
h a ud Iow e polsko - niemieckie uległy zmniejszę narodowem porozumienie poisko - niemieckie
mu tak wskutek wojny celnej jak i złej kon- dowodzi to, jak wielki i życzliwy odgłos w pra
junktury w Niemczech. Konjunktura. gospo- sie europejskiej znalazła zapowiedź tego poro
darcza w Niemczech decyduje o konjunkturzo zumienia, w oświadczeniu H itlera na audjeneji

jjUJNurjN. łfAT. — & Nowego Yorku do- mówił Litwinow — i wykonywane są. Zupełnie gospodarczej w Polsce, Austrji, Czechosłowa- posła Rzeczypospolitej Polskiej Lipskiego, 
noszą że Litwinow opuszcza dziś Amerykę, i otwarcie. Wyścig zbrojeni jest wznowiony i ^  Węgier i Kimnnji,' a  więc w krajach sta- p  fvancuska nrzvieła naoe-ół Żv-Lńv„. 
na włoskim statku „Comte di Savoya“  udaje wzmożony, a generacja, która wyrasta, jest wy główny rynek Polski ii ‘ • ** i t '"  •
się z powrotem do Europy. Litwinow urzv- chowwwana w idei ilorvfikacii woien. Konfe w  m ‘ 0(j zaP°ez^kow ane porozumienie polsko - me-

Jedynym objeniein sporu, wysawanjm od mioekie> j eżeli antagonizm polsko - niemiecki
z pomoiski. 7aimszał p 0lskę Jo wasalnych stosunków wzglę

dla Niennec F rancji w polityce międzynarodowej, to

Na cześć Litwinowa 
wieczorem przez prasę amerykańską 
pożegnalny bankiet, na kt 
głosił przemówienie, chap
cję międzynarodowa. Szczeg^^r^ . . . . . .
brzmiały uwagi Litwinowa o konfer— i, to propagowanie Średniowiecznych psea-
brojeniowej. Mowa zawierała wiele 
wycieczek pod adresem Niemiec hitlerowsl

KONFEPuENCJA ROZBROJENIOWA JEST innemi. Inne znów kraje uważają swe spe- — p -  —  T y piiKowai' sytuacje: z jc-dnej strony uważano,
TRUPEM cjalne warunki za przeszkodę do rozbrojenia J wagl inz spvavra korż tarZil że Polska nastawiona antiniemiecko, trzyma-

Litwinow oświadczył m. in. że postępy, kontm li zbrojeń. dosvć ix>kaźna ilościowo, przeszło ^ ea si? W  Francii może W  ez^nik iem
dokonywane przez Sowiety są jedynym pro- RZYM. PAT. — Według urzędowego ko- , . . “ a mnie^ K<9̂  niemie-ka w Polsce T u s z e n i a  dla Francji korzystniejszych wa­
le n ie m  nadziei wobec ponurego tła, wzrasta initnikat.il, Mussolini zaprosił Litwinowa do ^ - . v • • ■ ‘ • ranków w ugodzie francusko - niemieckiej- z
jącego w Europie militarysmu. Frzygotowa- odwiedzenia go. Litwinow ma przybyć do Ezy ^znaczne* sdo ekonomicznej _i dragicj obawiano ^  u
ma do nowych wojen sa w nełnvm tokn — mu 2 grudnia. Ł l l , p t o  ta n’0"e b}Ł C/>ilulkiem “1'la=°1 .  niemieckie, przyczem uwakuo za uiepo-

rządane tak ofiary na rzecz Polski przez udzie 
lenie jej pomocy jak i katastrofa Polski.

Nic dziwnego, że porozumienie polsko — 
niemieckie przynosi pewną ulgę szerokiej opi- 
nji francuskiej, co się przejawiło w głosach 
prasy francuskiej. Jeszcze bardziej życzliwy 
.stosunek do porozumienia polsko - niemieckie-

Kamil Chautemps formuje gabinet
Herrfot nie przyjął misji z powodu złego stanu zdrowia

W związku Z upadkiem gabiretu Sarraut PARYŻ. PAT. -  Prezydent Lebrun . ^ ^ 7  T w -  prze“ cielami; neo; f ^ c a r ś k f “ u l i t ka’ "'łOSka, WeglM'Sk''’ 
, . 7 _ . . „PAT‘ 1 nadsyła następuynca, bardzo ciekawi odbyt W sobotę SZSrCfif narad z przywót!- socjalistów i radykałów wykazują cuęo roz
W pojudtue, ,po przybyciu pociągu żeli! wolą Zgromadzema Narodoiwiego zo dejiesze orientacyjna •’  ̂ v camj rtmr~iicfvs budowy zjednoczenia stronnictw lewicowych. W prasie niemieckiej spotykamy głosy,

warszawskiego, ma stacji Łosoś na powii- stałeś wybrany powtórnie na 7 lat i PARYŻ. PAT. — Upadek gabinetu Sar- °
•tali’ Dostojnych Gości wojewoda Kościał- stoisz na czele całego narc

płk. Perkowicz, poczem samochodami ru szłiości. Kończąc, wojewoda Kościał- wych> Panu!e °Sólne przekonanie, że powta- f W nher W n  Pr:
szono ku Grodnu. kowski wzmiósł toast na cześć Prezyden- rzające się zbyt często kryzysy gabinetowe f 1*1 zdrcwia* Wobec tego prezy- dQ ^

Przy moście na Niemnie przed usta- ta.  ̂ nieynogą dodatnio odbić się na sytuacji, w ^ nt **bn3n zawezwai do sieb,e senatora S20Ści

go narodu, aby pro- raut wywołał zrozumiałe zaniepokojenie w zanrooonoy 
kOv\'«kł, dowódca O.K. gen,. Li.tw.;;nowicz, wadzić Polskę ku diniiom świetlanej przy- zarówno poUtycznych, jak i finanso- rie*tu p -e przy;ai te : mis;j ze wzęl€du na

”  ’ 7 ' Ł Przyszły premjer będzie męc zmuszony „Pomiędzy obu państwami mamy rozdźwięki.
uformowania gabinetu, opartego na wiek- punkty tarcia, zrodzone ze złego traktatu, ale

. i .  .........w-‘t r w  vr szóści radykalnej. Rząd ten będzie przywią- niema nic, coby warte było rozlewu krwi.“
  T nowraLpS1 w L p L d 0-511. 1̂ a • zwi rnku z B . m r . ’ . . „  . zywM największą wagę do swego programu Powiedział H itler w wywiadzie ze ycspólpra-

wyższego Dostojnika Hemie zebrana ge- pięknego wypchanego oirła. Do Prezy- promryciami Nierrh^11- 1̂ r0-!enł0Welńl» °faz PA R \/t. PAT. — Agencja hayasa do finansowegQ, dążąc do skonsolidowania wiek- cownikiem Matin i Liformation. 1r _• _ t  _.e:-----1.- i_____  • , J. z . °  J \ . 9 ~ . . .  . y propozycjami iMiemiec z jeanej strony, z dru no«i 7C o  ?odz. 15.45 n. Kamil Chan- , . . f  . , ... .
giej zaś — w związku z całoksataJtp™ wonnn. ± - 2 .  A~:t  i * ssosci, która w pewnej chwili ujawniła się ^ pism genewskich „Journal des Nabomf *

wroną biam-ą triumlalną, oczekiwała Naj- W .końcu obiadu wnfesiiono ma sale

cieralicja, korpus oficerski, kompanja ho- demfa przemówił in,ż. Cytarzyńskii im ie- giej zaś — w związku “ clłokLt%°̂ \lv 2C °  — » t ? ’* • •
norowa 81 p.p., oraz: ttamy publiczności, niem Miejskiego Muzeum Przyrodnicze- ków ftoansowef f  b ^ fe to ^ c h  tem psoposcił pałac El.zejsk. .
Po przejściu przccl frontem kom pani ho- sfo w Grod'ni,e. zazeaczaiac. że ..ośmieleni Bez wzirledn’ha. Cił̂  P*/.edsiawicielom prasy, z

oświad-
przejściu przecl 

■nor Iw  ej i odebraniu 
zydent wszedł na most. 
chłebem i solą prezydent 
na dziatwa szkolna wr

podczas ostatnich rozpraw w izbie. słusznie stwierdza, że kanclerz Hitler poszedł 
znacznie dalej niż odważyli -;ię to tczynić jego 

SĘDZIEGO ŁOPATTĘ poprzednicy demokratyczni, katolicy lub soc- 
Dsiś o godzinie jrdistyczni. Zdaniem naszem jest to rzec/, aro­

wy ogłosił vryrok zumiała. Przed kilkoma miesiącami na pry- 
oskarżonego o watnem zebraniu ]mrę osób wyrażało obawę,zydeintow.i. kwiaty, wygłaszając serdecz- czył zaszczycić nasz obchód ku czci Wiel zamanifestować wyraźną wolę Francji na tiej odpowiedzi po złożeniu- wizyt pro..^ • , *■ , Łona4-- • •* • n u  f i a ' r

ne i wzruszające pom ów ien ia . ^ g o  K ról/S tefanaT , W ^  przewodniczącym Izby i Se- k̂ f t ^  ^
Pi ezydemt przeszedł przez most wi- PTeziydeint dar przyjął i podziękował 

tany owacyjnie przez zebrane .tłumy, po zań. 
ze.m odjechał ma ziarnek, poprzedzany _ _ jH
skór tą szwadronu 23 pułku ułanów, po- odjechał na Zamek, 

między szpalerami wojska, ‘‘ ‘ "  '

do wyjaśnienia położenia ogólnego.
.12

Zwraca- natu, oraz ustępującemu prezesowi Rady -\nzb?wien4m obvwa.teKrR-l
ponadto uwagę, że dotychczasowe snoso- Ministrów. Pożarem p ChaiEerm>s prao*. “ ’ “ p ‘ ‘ " 1 }>raociwme — wwoki porozumienie, Ltrosc-

czeni odjechał m  zamek, poprzedzany staiczonym  oibiedziie Prezydent ^  nie się ze swymi przyjacióte! PROJEKT PROF. PAUKS2TASA rm™, ro^awiajae z Z^skim  wyraiei yricto
-- - J ^ nuuczo.il) IW uumu/jrL r.iczyaent sanacji finansowej winny byc zaniechano, PRZENIESIENIA STOLICY LITWY DO ia-otme ohoc porozumieniu, loez wskazywah ze

„ „ n)1,7„ n . ‘̂ e. ,  a{ •, Z am ek* . W YŻ bez uprzedniego wytworzenia stałej wiek y " 'J  KŁAJPEDY akcja, winna bvć ostrożnie prowadzona Ve
. - Olgaiihracyj Uraczy-Stosci wczorajsze zakończone ssosci parlamentarnej nic doprowadzą do po- GABINET RADYKAŁÓW Prasa kowieńska donosi, że w najbiiż- vzHedu na opcwcjc'nacjonalistów HL1V-, i -

społecznych , organrzacyj P. W., ustaw m  zosta ły  przedstaw ien iem  galow em  w  Te- zytywnych rezultatów i w fatahw  puosóh od- . . , , c,r, Tt1 dra j -  v - Ó V ŁCv v11i v d n d  • d • • •' •
nych wzdłuż całej drogi i witających o- atrze M ^ski-m . F ro n to n 'te a tru  b oga to  ilu ^  się mogą na walucie francuskiej: ^ e^ ia a ^  y u^rupowaii  W i ę k ^  “ e UC2a" T
wacyjuiiie Głowę Państwa. r.iliniowany, udekorowano dużych rozm ia- . Fakt złota s Banku Francuskie odhyh Slę VtZ01“l ^  iz^ e» u â'  Raksztasa o Kraju Kłajpedzkim. Jak  podają ^ \  ^

W chwili przybycia Prezyd.einta do ,ró.W' mapa świetlną Polski za czasów Ba- g0 1 skoncentrowane ataki finansjery mię- vVllll,y sUnowczą wo..ę grupy Flarmina do zapowiedziany odczyt ma być ciekawy scj/j ^  1C 1 /d ? \  :no1/je
Grodna artylerja dała 21 strzałów armat- toreo-o.(  ̂ dzynarodowej na franka w najwyższym stop- wspoipracy z rządem. Podstawą tej współ- s teg0 względu, że lek tor zam ierza wystanie tłZi  ̂ ll- °ń ę  polsko - niemiccr.n iGŻąeą w mc

liśch. Plac bnJiF katrpm  ?tR ?łv tłunro ś J  <>I»tajt  pnhKcznę. CY tych wa- pracy będzie przedewszystkiem dążenio do n3 nim z projektem przeniesienia stolicy z starm obu nauodćw.

Pa przybyciu do Zamku Króle, ̂ kują«  1  przyjazd Pana P r ^ d J a .  Na f 6" " 0"*81 ̂  d° B łipedy-
go Pi ezydemt z małżonką wdał się d;o a- widok samochodu wiozącego Dostojnego poparcia" w parlamencie i zapewniłaby sobie « »
partamentow pi zeznaiczonych dla siebie. Gościa z małżonką, rozległo się huczne ciągłość rządów na dłuższy okros czasu. B

W międzyczasie  ̂ zebrała się Rada „miiech żyje". Samochód wolno zajechał

Władysław Stadnicki.

przyjął delegację, zgadzając się na przy- Przedstawienie galowe „Batory pod 7 Powo’ćhb ćc przedłożenia finansowe, mające 
jęcie hoinoiowego obywatelstwa iii dzie- Pskow^ni" pióra Walerjarna Charkiewi- 1]n ^równoważenie budżetu nie znalazły 
atjąc za zaszczyt. cza QC{ograr.e przez zespół artystów tea- większości, mimo, że w obecnym parlamencie

0  godzinie i 3 Prezydent w towarzy- tru wileński eg o, poprzedziło barwne prze dwa filary kartelu: socjaliści i. radykali so- 
stwie vzojewody odjechał do Kopciówki, mów jenie prof. Liimanowskiego. Po skon- cjalni posiadali największa ilość mandalów 
miejscowości odległej 20 'kim. od Gród- caomem .przeidstaiwieniu zebrana publicz- 0<ł c;<as.a żawarria pokoju. Można bvło p iw ­
na, ila uroczystość poświecenia Domu Lu pość urządziła Głowie Państwa żywio- ■ K(!7a6 ^  wyborach; w któ.
c.iowego swego umienia. Przjoywającego Iowa owacie. • , . , . .. _ /
Prezydenta powitały tłumy okolicznej iu- Ulice, które mi przejeżdżał Prezydent, ^  1ST- i ̂  •, man^at®w> .a ra'
dnosoi. ciraz miejscowe organiizacje sipo- wracając z teatru na Zamek Królewski 'W  o socja l̂scl ’ f J%dy 1 Hwicowc- 
teczne.  ̂ były zapełmiome tłumanh., witającem* ży- g0 zaPewmoilJl prayszłosc. Rze-

Pan Prezydent zwiiedził szczegółowo wiiołowo prziejeżdżającycli. czywistosc jednak wykazuje zupełnie cos od-
poszczegółne działy urządzonej tu wysta Całe Grodno tonie w powodzi światła. m} eim^ o: pihiowanio swo-
wy, specjaliniie. imteresiując siiię tkaninami Ru,ch bardzo' wielki __ normalnie tid.ai lch ciasnych Party.JRyeh interesów, sprawna,
samodziałowemi z wełny krajowej, oraz .nńie spotykany. ‘ że żaden rząd nie może utrzjnnae. się dłużej,
wyrobami ceramiczne mi w stylu starosło * * * niż kwartał. Wszystko to się dzieje w dobie
:vViaiiskim i gawędząc Z  przedsitajwiliciela- Na uroczystości grodzieńskie z Wilna kryzysu. Wspaniała pozycja franka zaczyna 
mi ludności miejscowej. przybyli.: p. wojewoda wileński. Wł. Jaszcrałt, sifi e.liwiać, coraz częstsze sa alavmv z powo-

Po godai.nn.ym pobycie w  Kopciów- rektor USB b. mhrister Staniewicz, mcepre- ańńcieedu złota, słowem coto£ więcej zuak.^
ce, Pan. Pre;zvdeinit, zegnany serdecznie .zes .Sądu Apelacyjnego Parafjanowiez, proim-
przez miejscowa i okoliczną ludność, ™tor Sadu Apelacyjnego Prayłuski, kurator osteegawczych zbijającego się mebczpieca.
Odjechał na Zamek okręgu szkolnego Szclągwski, prezyden;; m. Wolanie o sihiego człowieka, jest zdaje

Tkr„.._ i.: j? ■**■- 1 T' ' -  ‘ rszczy. ?Lie będzie przc-
patiyjny urzędnik so- 

Renodel twórca nowej 
Dalaćlier, Sarraur,

RZECZPOSPOLITA
MINISTERSTWO

POLSKA
SKARBU

OBWIESZCZENIE
0 WYPUSZCZENIU BILETÓW SK&ftBOWYCH SE^JI IV

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w wykonaniu ustawy z dnia 24 
marca 1933 r. (Dz. U.R.P. Nr. 22, poz. 172), oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 15 listopada 1933 r. 
(Dz. U.R.P. N. 90, poz. 703) wypuszczone zostały do obiegu bilety skarbowe serji IV w odcinkach po 1.000 i 
10.000 złotych na łączną sumę 50.000.000 złotych.

Terminy biletów skarbowych serji IV są trzy i sześciomiesięczne.
Oprocentowanie biletów trzymiesięcznych wynosi 4 i pół proc., zaś biletów sześciomiesięcznych 5 proc. 

w stosunku rocznym, przyczem odsetki płatne są zgóry  przez potrącenie od wartości imiennej biletów.
Bilety skar bowe są wolne od podatku od kapitałów i rent.
Bilety skarbowe mają wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo papilarne.
Bilety skarbowe nie podlegają ustawie o utraconych tytułach na okaziciela.

Aviele innych wybitnych osobistości. czy Paul Boncour.



1 SŁOWO

p o l i t y c z n y  p r z e g l ą d  p r a s y  p roces „  podpalenie Reichstagu
Bardzo ciekawy artykuł spatykamy w „Gaze- newskiego, i którzy wskutek tego łatwiej się .■Bardzo ciekawy artykuł spatykamy w ,,Gaze­

cie W arszaw sk ie jP . Drobnik — berliński ko­
respondent tej gazety, chciałby o tem wszyst-

newskiego, i którzy wskutek tego łatwiej się 
zrozumieją.

, Ministra Becka
LIPSK. PAT. W 44 dniu procesu o podpa- nie znajomy mi osobiście osobnik Piotr". Co Obrońca Sack (do Hirscha):

kiem pisać z przekąsem, chciałby aby te wiado- obciążają kompleksy genewskie, 
mości dyskredytowały nasz rząd. Ale dokładny 
obserwator bierze w nim górę nad' złośliwym 
dydiaktykiem. I to co nam wiadomościowo do. 
starcza jest bardzo cenne, wskazuje jak dalece 
zmienił się front w sprawie polskiej prasy nie­
mieckiej i opinji niemieckiej.

Któżby to pomyślał, któżby mógł to sobie 
wyobrazić jeszcze nie tak dawno temu? Na 
pierwszej stronie hitlerowskiego „Angriffu", or­
ganu ministra Goebbelsa, tego samego „An- 
griffu", który tak bardzo zawsze napadał na 
Polskę, fotografja ministra — 1 w mundurze ofi­
cera polskiego. A pod nią olbrzymi artykuł, za­
tytułowany: ,Józef Beck, zaufany Piłsudskie­
go", pióra warszawskiego korespondenta tego 
pisma. Artykuł w samych superlatywach, obej­
mujący dwie szpalty.

,,Beck jest politykiem realnym — czytamy 
w nim — i nie cbciążony przesądami, żołnierz 
w sposobie myślenia i metodzie pracy, nadal 
on polskiej polityce zagranicznej orzeźwiającą sa 
modzielność, która doprowadziła do znacznych 
sukcesów i której nawet przeciwnicy polityczni 
nie mogą odmówić uznania".

W ten sarn ton uderzają inne pisma. Wo- 
góle prasa niemiecka jest przepełniona Polską i 
przedewszystldem chwali ogromnie ludzi obec­
nego systemu rządzącego. Dwa tygodnie temu 
o ministrze Becku zamieścił bardzo długi arty­
kuł korespondent warszawski „Berlir.er Tage- 
folattu", rozwodząc * się o jego polityce, nie 
szczędząc uznania jego osobie, i dodając wresz­
cie, jako charakterystykę swoich wywodów na­
stępujące zdanie:

„Jest to wynik przypatrywania się polityce 
Becka oczami Becka".

Ale nietylko prasa hitlerowska tak zmieniła 
front. Co dziwniejsza, że także prasa niemiecko - 
narodowych, to jest tego ugrupowania, które 
od dziesiątków lat reprezentowało wewnątrz Nie­
miec ideę Pras związanych wyraźnie anty-pol- 
ską linją polityczną.

Pisze p. Drobnik:
Najbardziej zdumiewające jest jednak sta-

sądy,
których wiele jest znanych, były bezpośred­
nie. Również w słowie zabarwione po żoł­
niersku".

Wreszcie jeszcze jedna, dająca, dużo do my­
ślenia uwaga endeckiego publicysty:

Prasa niemiecka i korespondenci warszaw­
scy prasy niemieckiej — w tem również hitle­
rowskiej — idą bardzo daleko w podkreślaniu 
swojego uznania dla ludzi dzisiaj w Polsce rzą­
dzących. Prawdę mówiąc, żaden publicysta i 
korespondent polski nie pisał tak o ludziach i 
obozie rządzącym w Niemczech, jak dzisiaj pi­
szą Niemcy o ludziach i obozie rządzącycym w 
Polsce.

Przechodząc od spraw wielkich do małych 
oto jest wywiad, którego udzielił pismom socja­
listycznym p. Dubois przed pójściem do wię­
zienia:

Dziś wieczorem, współpracownik nasz w to­
warzystwie drugiego kolegi, odwiedzi! posła 
Dubois w jego mieszkaniu prywatnem. Poseł 
Dubois oczekuje w domu na zapowiedziane 
przez policję konsekwencje. Zapytany, jak wy­
biera się do więzienia, odpowiada^ że bierze ze 
sobą duży kosz z rozmaitemi r zeczami, bieliznę, 
książki i t  d.

— Co zamierza pan robić podczas pobytu w 
więzieniu?

— 1 Będę się uczył języków niemieckiego i 
francuskiego, zamierzam przeczytać cały sze­
reg książek polityczno - społecznych^ z któremi 
nie miałem czasu zaznajomić się w toku pracy 
dziennikarskiej, może zapoznam się także z dru­
karstwem. Zależeć to będzie od tego czy więź­
niowie polityczni w więzieniu mOkotcwskiem 
przyjmą pracę, czy też nie.

— Czy nie zamierza pan co pisać?
— Nie wiem, czyby mi władze więzien­

ne pozwoliły na kontynuowanie codziennego 
przeglądu prasy w „Robotniku"... Dzisiejszy, w 
którym umieściłem list do swego następcy, zo­
stał skonfiskowany. Prawdopodobnie przystą­
pię do pisania pamiętników o pobycie w Brze­
ściu i o procesie brzeskim. Noszę się także z

.   u , - — _ _______    - - -  „ -   x—  , Czy świa-
pisze Rofl Brandt nie jenje parlamentu całą niemal rozprawę wypełni- do kwitów, podpisanych przez świadka Hirscha, dek znał Torglera, i co może o nim powie-

ło przesłuchanie jednego świadka, którego męt­
ne zeznania wprowadzały w kłopotliwą sytuację 
oskarżonego Popowa.

W usposobieniu van der Lubbego nastąpiła 
dziś znów zmiana na lepsze, stanął przed sądem

dzieć?
Świadek Hirsch: — Torgler nie był człon 

kiem centralnego komitetu niemieckiej partji 
komunistycznej. Zajmował się jedynie, kierow­
nictwem frakcji parlamentarnej i znany był

nie mogę nic powiedzieć. W tem tkwi jakaś ta­
jemnica. Brunona Petersona nie znam. Dziwię 
się zarzutom przeciw mnie konstruowanym. —
Powtarzam poraź tysiączny, że nic więcej w tej 
sprawie nie mogę dodać. Przewodniczący do 

uczesany i umyty? znać było na nim ożywienie. Popowa: „Wypraszam sobie tego rodzaju zwtro- w naszych kołach jako Specjalista w tej dzie
Wymienionym na wstępie świadkiem, jest ty, obrażające sądownictwo niemieckie". dżinie,

niejaki Hirsch, wprowadzony pod eskortą pcli- świadek Hirsch zeznaje dalej, że uważa za Usiłowania prokuratora by od świadka Hir. 
cji. Skonfrontowano go z Popowem. Okazało wykluczone, by kwity pochodzić mogły od os- scha wydobyć potwierdzenie okoliczności, że
się przytem, że obaj poznali się po raz pierwszy karżonego Popowa. celem niemieckiej partji komunistycznej było

Sąd zarządził praktyczne doświadczenia dla dążenie da krwawego przewrotu rewolucyjnego
ewentualnego porównania charakteru pisma —' nie dają rezultatu.
Hirscha. Świadek Hirsch pisze pod dyktandeng Zeznawał następnie świadek Brunon Pe- 

PrzewOdniczący: — Dla sądu jest wysoce terson, przebywający obecnie w obozie kon-
znanriemne, że pan nie może podać bliższego centracyjnym. Rzuca on światło na działalność
pochodzenia pieniędzy. komunistów w okresie poprzedzającym rewolu-

Dymitrow oświadcza, że oburza go za- cję narodowo - socjalistyczną. Kwitów z podpi-
chowanie się Hirscha i dziwi, że świadek Hirsch sean „Piotr" świadek nie otrzymywał,
jako dziennikarz nie może z dokładnością nowie-

w  marcu w więzieniu śledczem w Berlinie. Przed 
tem nigdy nie widzieli się i o sobie nie słyszeli. 
Świadek był redaktorem Czerwonego Sztandaru 
i aktywnym współpracownikiem Centralnego Ko­
mitetu niemieckiej partji komunistycznej. Znany 
był pod przydomkiem „Piotr". Ze śledztwa wia­
domo, że osobnik tego imienia zaopatrywał swe­
go czasu oskarżonego Popowa w nielegalną 
bibułę, zakazane pisma i t. d. Konfrontacja obu świadków — Petersona i 

Hirscha — nie wyjaśnia zupełnie kwestji, wśród 
jakich okoliczności i od kogo Hirsch otrzy­
mywał pieniądze. Pozostaje to nadal tajemni­
cą.

Przewodniczący: — Czy kwity, noszące 
podpis „BrunOn", skonfiskowane w mieszkaniu 
Popowa, noszą pańskie podpisy?

Świadek Peterson przeczy stanowczo.
Na tem rozprawę odroczono do poniedziałku.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ — KUPUJMY. SAMODZIA­
ŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO LNU.

W W g z g  STOLICY
UNIWERSYTET OTWARTY

Dotychczas brama była zamknięta i żadne 
brykanie w nią nosem nie skutkowało, obecnie 
brama jest otwarta, woźni stoją i nikogo nie 
wpuszczają.

Woźni nie są zadowoleni. Sterczą po 8 go­
dzin na zimnie: — cóżeśmy to strażacy, gliny, 
rekruci czy pracownicy naukowej instytucji? — 
mruczą.

Jeszcze bardziej narzekają urzędnicy kwe­
stury. Od poniedziałku, w przeciągu 10 dni. 
przewinie się przed ich okienkami 10.000 stu- 
dentołopów. Z podaniem, zaświadczeniem mo­
ralności przez stróża potwierdzonym i nieśmier­
telnym druczkiem: nazwisko? imię ojca? He 
zębów miała babka? mężczyzna czy kobieta? 
Pozatem 2 zł. na koszty manipulacyjne.

1000 hebesów dziennie! Kolejka będzie się 
wiła aż na Żoliborz, jeśli będzie przeplatankn 
to ostatecznie studentom d studentkom czas ja­
koś zejdzie, ale męczennikom z kwestury... Nie 
robili awantur, spali spokojnie przy biurkach 
i masz tobie — oni ukarani za ekscesy.

Bratniak wygnany z podwórka wiedzy. 
Ciasne komórki gdzie tyle honorowych praco- 
wniczek znalazło mężów przechodzą we władanie 
rektora, wydział przyrodniczy zabiega o ich uzy­
skanie, chce tam trzymać dwie żywe krowy 
i jednego prosiaka — niezbędne ponoć do po­
szerzenia zakresu studjów.

Rektor szykuje surową przemowę powi­
talną. Ma on powiedzieć do staronowych siu- 
denciolków:

— Tylko uważajcie, by tu nic nie popsuć w 
uniwersytecie- Pamiętajcie, że za wszystko od­
powiadacie moralnie, materjalnie i będziecie 
płacić!!! Karol

nowisko pism Hmdenburga, niezwykle zawsze zamiarem napisania historji ruchu młodzieży so- 
polakożerczych. „Der Tag“‘ dal niedawno rów- cjalistycznej.
nież nadzwyczaj pochlebną sylwetkę ministra — Czy poza Brześciem był pan już w wię- 
Becka wraz z jego fotograf ją. zieniach?

Z przekąsem pisze p. Drobnik o wspomnie- — trzykrotnie więziony za czasów

Na zdjęciu naszem — fragment sali sądu 
wyjaśnień. Na prawo od tego ostatniego, tłumacz przysięgły,

Dymitrow.
Świadek Hirsch był posiadaczem mnóstwa dzieć, czy istotnie 

kwitów pieniężnych z podpisami, co do któ­
rych świadek nie może powiedzieć z pewno­
ścią, czy to jego własne podpisy. Pokwitowa­
nia tego ródzaju wręczał świadek niejakiemu

w chwili składania przez Van der Luebbego 
głębi na prawo — oskarżony

to jest własnoręczny pod­
pis. Stwierdzam, mówi oskarżony, — że fak­
tycznego „Piotra" znam osobicie. Z Hirśchem 
POpow nic nie miał wspólnego. Dalej Dymitrow 
wypowiada stek obrażliwych wyrazów pod

Brunonowi Petersonowi, od którego otrzymywał adresem sądu. Przewodniczący przerywa mu, u-
również pieniądze jako wynagrodzenie za prace

niach z czasów braterstwa broni polsko - nie- °kupacjj niemieckiej z powodu organizowania pubKcystyczno-informacyjiie Pochodzenia tych 
mieckiego. Jemu te wspomnienia wydają strajków i demonstracyj. W Brześciu przeby-
się oczywiście skandalem. Ale nie jest to 
stanowisko ani słuszne, ani żołnierskie. Na po­
lach bitew zadzierzgają się zupełnie specjalne 
uczucia nietylko między sojusznikami, lecz na­
wet międy przeciwnikami. T oteż nas ne chwyta 
ta szczypta sarkazmu, którą chciał przyprawić 
p. Drobnik swoje arcyciekawe informacje:

Dzisiejszy „Berliner Lokal - Anzeiger" za­
mieszcza artykuł wstępny znanego swojego pu­
blicysty Rolfa Brandta pod tytułem: „Nowy
ton w Polsce", w którym autor z największem 
uznaniem pisze o rządzącej obecnie w Polsce 
„generacji frontowej" i powraca do swoich 
wspomnień, kiedy był odkomenderowany pod­
czas wojny do sztabu Piłsudskiego. Pisze o 
legjonach bardzo pochlebnie. Oto krótki u- 
stęp z długiego artykułu:

„Widzę scenę w mizernej szopie nad brze­
giem bagien: wyżywienie złe, wyekwipowanie 
złe, ale wielka odwaga. Wysiłek („Einsatz") aż 
do ostatniej możliwości. Chociaż znajdowaliś­
my się się przy wysokim sztabie, było bardzo 
skromnie. Drewniane stoły, wadia jako napój. 
Przy końcu troszkę wódki. Śpiewali, ci mło­
dziutcy legjoniści. Słyszę tę pieśń i słyszę twar­
dy zemstą (rachehart) głos Piłsudskiego, któ­
ry śpiewał razem".

Autor przytacza w tłumaczeniu pieśń, jak 
druga brygada stała nad Styrem, poczem wspo­
mina słowa Piłsudskiego, powiedziane do niego 
w Genewie:

„Prawda, pan był przy legjonie. Mam zaw­
sze czas cfla kogoś, który był przy nas (bei 
uus) podczas wojny".

Cały artykuł zawiera dużo uznania dla mar­
szałka Piłsudskiego i dla ministra Becka, jako 
jego najbliższego współpracownika.

Moglibyśmy przytaczać w ten sposób je­
szcze niezliczoną ilość artykułów. Wszystkie 
one idą po linji wyżej odźwierciadlonej. Wre­
szcie — powiada się tutaj — rozmawiają ze 
sObą pokrewne warstwy, ludzie, którzy wy­
szli z wojny, którzy dosyć mają żargonu ge-

łem 75 dni, a potem jeszcze 8 dni w więzieniu 
w Grójcu. Zwolniony zostałem na Sylwestra, w 
ostatnim dniu 1930 roku.

Poseł Dubois usposobiony jest bardzo do­
brze i z całym spokojem oczekuje dalszych 
swych losów.

P. Dubois już jest w więzieniu i odpowie­
dzieć nam nie może. Wobec czego nie uważa­
my za właściwe komentować jego wywiad. A 
jednak dałoby się powiedzieć to i owo.

Zastępca

" T f r  n a — n a  a n a —  a a

pieniędzy świadek nie zna. PetersOn jest o 
tyle wmieszany w tę sparwę, że w posiedzeniu 
Popowa znaleziono talcze wiele pokwitowań 
pieniężnych, podpisanych imieniem Brunon. Pod­
pisy na kwitach „Piotra" i na kwitach „Bruno­
na" są identyczne.

Na wniosek obrońcy Teicherta Popow o- 
sobiście bada autentyczność kwitów.

Przewodniczący (do Popowa). — jak się
to stało, że kwity te znalazły się w posiadaniu że „Piotra", który utrzymywał kontakt z Popo- 
pańskiem? wem, znał osobiście, ale nie przypomina sobie

Popow. — Kwity te podpisywał własnoręcz- zupełnie świadka Hirscha.

Mim tragedia 11 rieilarzi Fmzkinkii
Nocna zjawa zmarłego brata. —  Żywcem pogrzebany

JAK OKRADZIONO KUZEUH KRASIŃSKICH
Donosiliśmy przed paru dniami, że władze Bernarda Trzaskę, specjalistę od kradzieży 

śledcze aresztowały w Warszawie sprawców ,,na linkę".
kradzieży drogocennych malowideł w muzeum Między aresztowanymi przeprowadzono kon-) 
Krasińskich. Szczegóły śledztwa w  tej spra- frontację, w wyniku której wszyscy przyznali 
wie przedstawiają się nader sensacyjnie , plan się do popełnienia kradzieży, 
bowiem kradzieży obmyślony był niesłychanie Plan włamania powstał w głowie Witków-
precyzyjnie i ujawnienie sparwców w tak szyb- skiej, która kilkakrotnie zwiedzała muzeum i
kim czasie jest najlepszem świadectwem poli- sporządziła na podstawie objaśnienia przewodni­
ej! warszawskiej. ków spis najcenniejszych dzieł. Ten spis mieli

TAJEMNICZA ELEGANCKA PANI z ̂  na je«° P°d*taw“  Hprcinaliobrazy z ram. Skradzione przedmioty złodzieje 
śledztwo rozpoczęto od przesłuchania do- zakopali na polu koło Królikami w pobliżu ulicy 

zorcy nocnego Feliksa Rutkiewicza, który oba- Puławskiej. Przedmioty te odkopano i obecnie 
wiając się aresztowania, pierwotnie nie chciał znajdują się one w urzędzie śledczym, skąd zo- 

(do Dymitrowa): — Za- o niczem mówić i dopiero w ogniu krzyżowych staną przekazane dyrekcji muzeum. Brakuje 
sprawia pan wrażenie, jak pytań, zeznał, iż krytycznej nocy został zacze- tytko 12 akwarel Sokołowskiego, które złodzieje

piony przez jakąś elegancko ubraną kobietę, zniszczyli.
Kobieta ta prosiła Rutkiewicza o pomoc Obecnie urząd śledczy prowadzi dochodze- 

przy szukaniu kluczy, które zgubiła na ulicy, nie w kierunku ustalenia czy banda działała 
Rutkiewicz, nie podejrzewając niczego złego, 1 własnej inicjatywy, czy też z polecenia mię- 
zszedł z posterunku i zaczął szukać kluczy. Po- dzynarodowej szajki złodziei antyków. Are- 
szukiwania jednak do niczego nie doprowadziły sztowani twierdzą, że działali na własną rękę, 
i Rutkiewicz po upływie pół godziny powrócił na lecz oświadczenie takie nie może być dla 
miejsce dozoru. władz miarodajne.

Kiedy podszedł do gmachu muzeum, stwier- Wszyscy aresztowani włamywacze, nie wy-
dził z przerażeniem, że z dachu domu zwisa łączając Witkowskiej, są Żydami 
linka a szyba w jednem z okien jest rozbita. Na 
podstawie podanego przez Rutkiewicza rysopi­
su policja ustaliła że tajemniczą damą jest 
Ewa Witkowska (ul. Pańska 73) przyjaciółka 
złodziei.

siiując wprowadzić bieg rozpraw na spokojne 
tory. Dymitrow mimo protestów mówi dalej.

Przewodniczący 
chowaniem się swem 
gdyby chciał pan przewodniczyć rozprawie. Do 
tego nie dopuszczę. Odbieram panu głos.

Dymitrow: — Panie przewodniczący, proszę 
mi pozwolić jasno się wypowiedzieć: Jedynie
pana uznaję za swego zwierzchnika. Pozostali 
panowie są dla mnie bez znaczenia.

Po przerwie oskarżony Tanew stwierdza,

SAMOCHODEM MARKI „Z".
Jednocześnie do urzędu śledczego zgłosiło 

się szereg osób, które zakomunrikiwały władzom 
śledczym, że w nocy, w której popełniono kra­
dzież, widziano taksówkę z pogaszonemi świat­
łami, która przeszło godzinę jeździła wokół QDDAWA RDATWIPi
gmachu Cyrku, świadkowie ci przypomnieli SPRAWA EKSMISJI BRATNIEJ POMO-

Bóle reumatyczne, Lumbago. 
Ischias oraz wszelkie Nerwo­
bóle leczy i kol świitowej sławy

SAPGMENTHOL „ M A T U L I - .
Najwyższe odznaczenia na wystawach w 
Londynie, Paryża, Wiednia, Marsylji i t d. 
Jat Jednorazowe ożycie sprowadza znaczną 
algą. — Do nabycia we wszystkich aptekach 

i stadach aptecznych.

sobie, że auto było marki „Z" (Zhrojówka).
Na podstawie tego policja prowadziła mo­

zolne badania, ile jest w Warszawie taksówek
Ciało zmarłego znajdowało się w  po- marki »z “ » w wyniku tych badań zawezwano

wszystkich szoferów aut tego typu i zażądano

WARSZAWA, (tel. własny). Całe środę, brat zmarłego, magister praw, Jó- bawy rodziny były słuszne: Otwarto
miasto poruszone jest niezwykle sensa- zef K., ujrzał we śnie zjawę swego brata, wieko trumny i oczom zebranych przed-
cyjnem wydarzeniem, które ze względu Zjawa była tak dalece realna i wyraźna, stawił się straszliwy widok:
na swój niesamowity charakter, komen- że brat nie miał najmniejszej wątpliwo-
towane jest namiętnie, zwłaszcza przez ści, iż stoi przed nim zmarły Kazimierz,
osoby, zdradzające pociąg do spirytyzmu, który wyciągnął doń ręce i powiedział: zycji nawpół siedzącej, całe zaś było od nich wykazania alibi. Wszyscy szoferzy u- 

W rodzinie niejakich państwa K., syn „Puśćcie mnie!44 skręcone jakby w konwulsjach. Głowa czyn® zadość temu życzeniu, a tylko niejaki
młodszy. dwuclzlestofcilkole‘ni Kazimierz, Józef K. zerwał się natychmiast z ióż- podniesiona, dotykała nieomal wieka tru
od najmłodszych lat wykazywał niczem j<a j obudził ojca, opowiadając mu o w(- mny. Jedna ręka wyciągnięta ku górze, kradzieży około godziny 4-tej 2-ch’mężczyzn i
nieuzasadnioną obawę przed letargiem, dzianej zjawie. Zarówno ojciec jak syn, Tastv«rła w  okrormem odrętwieniu a  nal iakaś kobieta polecili mu jechać na Okólnik,
z czem często dzielił się w kółku rodzin- bedac ood wrażeniem obaw które za w - . . 7 ^  , > P Kobieta wysiadła i wdała się w rozmowę z do.
nem. Przed kilku dniami Kazimierz K. SH. wvra iatrmarhi svn. mrónczeH naza- ce ZS,ęte w skurczu. zorcą nocnym. Kiedy dozorca opuści! posteru-

nek. męzczyzni dostali się do muzeum i pozmarł, w sposób nagły.
sze wyrażał zmarły syn, rozpoczęli naza

. „  M . . .  . . jl,trz jUŻ starania 0 ekshumację. W ro- Nie ulega najmniejszej wątpliwości, wywieźli skradzione przed-
Karz, po dOKłaanycn og ęazmacn skoh- dżinie państwa K. zapanowało przekona- że Kazimierz K. nie umarł, lecz pochowa- mioty w samochodzie. W czasie „operacji44
statował zgon. Sporządzony został od- nie, że niewątpliwie zmarły Kazimierz nv został w stanie letargu którego nie
pwiedni akt zejścia i ś.p. Kazimierza K., ’ dł bvł w letarg i 00 obudzeniu dat g
pochowano na cmentarzu Powązkow- w ten sposób zm ć  swemu bratu. —'Na- skonstatować lekarz. Kiedy nastą-
skim. skutek starań, władze udzieliły zezwole- P obudzenie nie można narazie ustalić.

Tu dopiero rozpoczęła się cała niesa- nia na ekshumację. Jakież przerażenie o- Zarządzono w tej sprawie dochodzenie i
mowita historja. W nocy z wtorku na garnęło obecnych, gdy się okazało, że o- ekspertyzę lekarską.

samochód jeździł wokół Cyrku.

PO NITCE DO KŁĘBKA
W dalszym ciągu śledztwa aresztowano lco- 

kochanka Witkowskiej, zawodowego złodzieja, 
Hersza Kabensteina, pzyparty do mtiru, przy­
znał się do kradzieży i wskazał jako wspólnika

CY Z TERENU UNIWERSYTECKIEGO.
WARSZAWA, (tel. wł.) W związku z 

zarządzeniem eksmisji Stowarzyszenia Brat­
niej Pomocy Studentów Uniwersytetu War­
szawskiego — Bratnia Pomoc Studentów Po­
litechniki Warszawskiej wystosowała do swo 
jego rektora prof. Warchałowskiego, memo- 
rjał. Autorzy memorjału proszą rektora Poli­
techniki o interwencję w sprawie eksmisji 
Bratniej Pomocy uniwersyteckiej. Memorjał 
zaznacza, że napaść na lokal Bratniej Pomocy 
był aktem nieodpowiedzialnych czynników.

Wczoraj zarząd ogólnopolskich kół nau­
kowych zgodnie z nową ustawą o szkołach a- 
kademickich, zawiesił swoją działalność. Je 
dnocześnie odbyła się konferencja prezesów 
wszystkich stowarzyszeń akademickich, która 
powołała do życia Komitet Organizacyjny Ra 
dy Naukowej Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej. Jak słychać nowa organizacja zabiegać 
będzie u władz o jej legalizację.

■ mu ąro <ri t i  tuman
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Dlaczego zabił?
Gaizoty węgierskie od kilku dni pełne są 

sprawozdań z przebiegu dochodzenia w niez­
wykle krwawej, seusacyj-nej, a przede wszy st- 
kiem smutnej sprawie. Chodzi o morderstwo 
popełnione przez 15-letniego ucznia gimna­
zjum, na osobie własnej jego matki. Sam takt., 
wystarcza bulwarowej gawiedzi, jeżeli zaś do­
dać, że morderca młodociany pochodził ze zna­
nej i szlachetnej rodziny... Ale nie w tem 
tkwić się zdaje jądro sensacji, o której rozpi­
sują się również obszernie najpoważniejsze 
dzienniki budapeszteńskie. Morderstwo jest 
niezwykłe, właśnie ze względu na jego — pro­
stotę, codzienność, powszedniość szarego dnia.

Takiego dnia europejskiej jesieni, w któ­
rym piętnastoletni chłopcy iz dobrych rodzin, 
chadzają regularnie do szkół, powracają na 
obiad, odrabiają lekcje, kładą się spać wcześ­
nie, by rano nie przespać. Sport i kino, są 
oczywiście ośrodkiem ich przeciętnych zainte­
resowań, ale życie obraca się im pomiędzy ro­
dziną i szkołą, jak w wahadle zegara. Małe 
jwzykrośsi, małe uciechy.

Straszliwe morderstwo wyrosło z powsze­
dniości codziennego chleba małych przykrości. 
Istotnie morderstwo, jak  zobaczymy poniżej, 
mrożące krew w żyłach, ale tem jesteśmy za­
skoczeni że nie popełnił go żaden wyrafinowa. 
ny zboczeniec, żaden Massenmorder, też nie z 
chęci zysku, ani z miłości, ani z pobudek po­
litycznych, ani z zemsty, ani nawet z niena­

wiści. Morderca, piętnastoletni gimnazista Dy 
onizy Zemplcn, jest chłopcem, wprawdzie ner 
wowym, ale normalnym, liaogół rozwiniętym, 
przeciętiuTu chłopcem. Pasjami lubi kino i czy 
ta trochę za dużo powieści kryminabiych, lecz 
któż z jego rówieśników nie postępuje podob­
nie! Nic w nim niema szczególnego, pozatem, 
że.... zamordował własną matkę. Sprzeczki, 
kłótnie, dojadanie, dogryzanie, trochę nienor­
malne stosunki w domu, po rozejściu się oboj­
ga rodziców. Małe przykrości, które w sumie 
wetknęły mu do ręki siekierę....

Powszcchuie znanym w Budapeszcie jest 
di-. Geza Zeniplen, poważny profesor. Roz­
wiódł się ze swoją żoną, ożenił jx> raz drugi, 
a syna pozostawił na wychowaniu u matki. 
Matka istotnie prowadziła niezbyt budujący 
tryb życia, ale nie znów tak bardzo niemora­
lny. Chciała się wydać powtórnie zamąż, ko­
respondowała z wybrańcem za pośrednictwem 
pisma matiymonjalnego, Irywali też u mej go­
ście, których nieznosił Dionys, ale nie działy 
się żadne orgje, zberezje i herezje. Ciągłe tył 
ko sprzeczki z synem, to, a tamto, a trzecie. 
Tak było w domu. W szkole, niedaleko Buda­
pesztu, w Mezótur, czuł się też źle. Był chłop­
cem, jako się rzekło nerwowym. Wówczas dom 
matki wydawał się upragnionym. Raz napisał 
do matki by mu przysłała 20 pengo, chce 
przyjechać do domu. Posłała pieniądze zaraz. 
Przybył rozradowany i ta  jego radość, stała

się punktem zwrotnym tragedji.
Uprzytomnił sobie, że tu jest źle, bardzo 

źle, że ani tu, ani tam, że się niema gdzie sclio 
wać, gdzie uciec, gdzieś znaleźć oparcie. Po 
pierwszym powitaniu rozpoczęła się repry- 
manda, później' — kłótnia, awantura, znóvy 
kłótnia, tsprzeczka. Świat cały zaginął, utoną} 
w potokach słów7 drobnych, docinków, wyrze­
kać przyczepek, wiecznie chmurnych zmar­
szczek na czole. Późno w noc przeciągnęła się 
ta  beznadziejna, bezdenna kłótnia. Taką bywa 
tylko szaruga jcsieniych deszczy, lub codzien 
liość domowych sprzeczek. Beznadziejność.

Wyczerpani własnemi słowy, wt których, 
więcej było żółci niż treści, usnęła matka w 
głębokim fotelu i obok, w drugim pokoju na 
otomanie syn.

Ranek. Wybiła siódma. Słońce ukazało 
się wr szybie. Oboje otwarli oczy. Za oknami 
dzień nowy, po/rywmł ludzi do życia, a tu, w 
mieszkaniu d-rowej Zemplen, był dla nich tyl­
ko dalszym ciągiem starej, jak domowe ogni­
sko, kłótni. Za chwilę syn przestał nim być, a 
stał się strasznym zbrodniarzem. Chciał coś 
jeszcze odpowiedzieć, dorzucić parę krnąbr­
nych słów, ale ugrzęzły mu w gardle. Powstał 
z kanapy. Nagle wszedł do pokoju matki. Sie­
działa w  fotelu, ubrana w szlafrok i chustkę 
na głowie. Dionys twierdzi, że czerwona pła­
chta mignęła mu przed oczami.

W rogu koło pieca ujrzał siekierę. Chwy­
cił oburącz, zamachnął się i ciął straszliwie 
wr dół, w chustę na głowie. Nieszczęsna kobie­
ta  nie zdążyła wydać ani okrzyku. Matkobój- 
ca ciął drugi, trzeci raz, roztrzaskał czaszkę, 
rozłupał, zmasakrował. Następnie odrzucił

precz od siebie siekierę, wTyskoczył oknem i 
pobiegł do mieszkania siwego ojca. Nie zastał 
go w domu. Służącej zakomunikował o popeł- 
nionem czynie i wyszedł na miasto.

Popełniona przezeń zbrodnia była tak stra 
szną, że właściwie nie mógł sobie narazie zdać 
z ndej sprawy. Był zupełnie .spokojny. Posta­
nowił wyjechać do Budapesztu pierwszym po­
ciągiem. Udał się na dworzec i skonstatował, 
że najbliższy odchodzi do Sopron. Miał przy 
sobie zaledwie 26 pengo, wystarczyło na bilet 
trzeciej klasy. Po przybyciu do Sopron, chło­
piec, który przed kilku godzinami zamordował 
własną matkę siekierą, zupełnie normalny i 
rozwinięty chłopiec, kupił sobie powieść kry-'
minalną i  poszedł do kina. — Czy danoby
wiarę j>owieściopisarzoivi, któryby wt ten. spo­
sób opisał zachowanie młodzieńca po zabój- 
stwńe matki? — Ale przejścia dnia dały się 
we znaki i uczuł głębokie zmęczenie, a prze- 
dewszystkiem głód. Iść do restauracji nie miał 
za co. Mógł sobie conajwyżej pozwolić na ku­
pienie bułki,* kawałka kiełbasy i małej butelki 
wódki. Kupił też scyzoryk do krajania chleba. 
Udał się do hotelu, wynajął pokój i zasnął 
snem głębokim, młodzieńczym, wyczerpanym. 
Dionys nie opowiada wr śledztwie jakie miał 
sny tej nocy. Być może byłby to ciekawy przy 
czy nek do psychologji.

W stał bardzo wcześnie na ca i u tez * posta­
nowił przekroczyś granicę do Austrii, tneUgal 
nie. Mówiono mu, iż leży niedaleko. Krążył 
w okolicy, aż napotkawszy rob o i. fika w lrsie, 
dowiedział się odeń, że będzie i ej drogi jtt ż- 
cze z pięć kilometrów. Dionys był zbyt wyczer 
pany. Zawrócił do miasta, ażeby w pokoju ho

telowym ułożyć sobie plan ials/.eyo postępo- 
wiainia. Tak oto wyobrażał sobie po pros tu ży­
cie ludzkie, zbrodnie i karę, której właściwie 
się nie lękał — chłopię/*, oczytany w powieś­
ciach kryminalnych. Rozmyślania jego prze­
rwane zostały przez ajenta, policji.

Miody Zemplen wpisał na listę gości ho­
telowych własne swe nazwisko... Zapytany 
dlaczego nie ukrył sirego nazwiska, odpowie­
dział: „M yślałem , że tak daleko od Buda­
pesztu nie znajdą mnie prędko44. — Ajent 
zjawił fsię w numerze w asyście właściciela ho 
tein. Zapytał młodzieńca czy jest Dyonizym 
Zemplen, ten odpowiedział twierdząco i machi 
nalnie wsadził rękę do kieszeni, jakby sięga­
jąc za ukrytą w niej bronią. Policjant sko­
czył, by obezwładnić, a w ręku Dionysa uka­
zał się nóż, kupiony przeddzień, do krajania 
chleba.

Dalsze losy niesamowitego matkobójcy 
przedstawiają się jak następuje: Odprowadzę 
ny do urzędu śledczego, początkowo zaprze­
czył wszystkiemu. Już jednak w ciągu 10 mi­
nut wyznał całą prawdę. Nikt go nie bił, nic 
szturchał, nie groził nairet. Naczelnik urzędu 
przemówił doń słowami rozsądku i dobroci. 
Wyłożył całą vsprawę, niezbite poszlaki, pew­
ność, .okoliczności, wobec których wykręty nie 
mają najmniejszego sensu. Dionys rozpłakał 
się i rozpoczął siwą ponurą opowieść. Dzień po 
dniu, fak t po fakcie, rozterki piętnastoletnie­
go ucznia, refleksje, pragnienia, przykrości. 
Naczelnik urzędu notował wszystko. Dionys 
opowiedział jak to było feralnego dnia. — 
Dlaczego jednak — zapytał oficer policji — 
po pierwszem uderzeniu zadałeś dalsze okrop­
ne ciosy, które zmasakrowały formalnie głowę 
twojej matki?

— Tego nie wiem. Czerwone płatki lata­

ły mi przed oczyma. Nic nie pamiętam. Czyż. 
bym istotnie zadał kilka jeszcze uderzeń?

— Tak, mój chłopcze.
Na wieść, że matkobójca wieziony jest 

w specjalnym przedziale do Budapesztu, tłu­
my,. olbrzymie tłumy żądnych sensacji ludzi, 
wyległy na dworzec. Dziennikarze i foto­
grafowie i operatorowie filmowi. Dionys 
przyglądał się z wielkiem zainteresowaniem 
ivszystkiemu, co się wokół niego działo, a o 
ozem czytał dotychczas tylko iv powieściach 
kiwminalnych, lub widział w kinie. — „Jeżch 
nie chcesz, ażeby cię fotografowano — powie­
dział mu towarzyszący wachmistrz policji — 
zsuń na oczy głęboko czapkę4 4. — „Istotnie, 
tak będzie lepiej44 — odpowiedział przestęp­
ca.

Na posterunku kolejowym dał słowo, że 
nie będzie uciekał. Odwieziono go do waęzie- 
nia. Stanie przed sądem dla małoletnich. Do­
tychczasowa ekspertyza, jak zresztą obserwa­
cje policji, zgodne są w poglądzie, że Dyoni- 
zy Zamplen jest najzupełniej normalnym 1 
rozwiniętym chłopcem. Osoby,- które w jego 
sprawie składały zeznania, orzekły zgodnie, 
że był zasadniczo dobrym i posłusznym.
Czy jednak dla głupiej sprzeczki można za­
mordować matkę? Czem usprawiedliwić kosz­
marny czyn? Dlaczego zabił? — Proces w 
sądzie dla małoletnich w Budapeszcie będzie 
naprawdę sensacyjnym procesem, pouczają­
cym zarówno dla pedagogów, jak psycholo­

gów'. az*
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W dniu 21 listopada r.b. odbyło się cziego miestaty sporadyczne wypadki już 
w  Wilnie dorocznie Walne Zgromadzę- miały .miejsce,
nie Delegatów Kresowego Zwiiiązku Zie- Sprawozdanie z ustawodawstwa rato 
mian., poprzedzone dwiidniiowemi obrada wniiczego, oraz nowych Dekretów Preizy- 
mii Rady Nadzorczej. Z powodu choroby denita Rzeczypospolitej, zdawał wicepre- 
Pnezesa Rady Nadzorczej Kres. Zw. Zie- zes Głównego Zarządu K.Z.Z.  p. Senator 
mian ks, Konstantego Czetwertyńskiego, St. Wańkowicz, Szereg mówców w spo- 
w zastępstwie jego przewodniczył obra- sób bardzo stanowczy występowało prze- 
dom. Prezes Zygmunt Bortkiewiiicz. ciwko ustawie o przejmowaniu izienui za

Na wal,nem Zgromadzeniu z dzia- zaległości podatkowe, podkreślając, że 
łalności i prac Głównego Zarządu Kres. w dobiie nieopłacalności naszych warszta 
Zw. Ziemian zdawał sprawozdanie jego tów rolnych, a równocześnie zwiększaniia 
prezes, hr. Antoni Jundzilł. W końcu dłuż się ciężarów podatkowych, zwłaszcza
szego przemówienia, po zobrazowaniu przy fantastycznych wymiarach podatku c-t a c iI METEOROLO-
niezmierniie ciężkiego stanu, w jakim zie- dochodowego, stan posiadania polskie- KOM UNIKA I o  j  _
miaństwo zmuszone jest pracować na go na Kresach może być bardzo poważ 
swych ojco|wfizmach, hr. Jundtziiłł zwrócił nie zagrożony.
siię do zgromadzonych z apelem wytrwa- W związku z powyższą sprawą zosta 
mia i przetrwania, podkreślając znaczę- la przyjęta jednogłośnie uchwała, nawo- 
nie ziemiaństwa polskiego na kresach, łująca posłów ii senatorów ziemiańskich 
jako elementu państwoiwo-twórczego, do dołożenia wszelkich starań w celu u- 
oraz równowagi społecznej. — Jednoczeń chylenia na gruncie parlamentarnym rże­
nie mówca nawoływał do potrzeby za- czonej ustawy.
chowania tężyzny moralnej iwi obawie, Pozatem na Zjeździe było przyjęto 
by trudności] materjalne nie obniżyły po- szereg uchwał o charakterze wewętrzno- 
ziomu etycznego naszego ziemiaństwa, organizacyjnym.

G1CZNEJ USB W  WILNIE.
Z dnia 25 listopada r.b.

Ciśnienie średnie 756
Temperatura średnia: 0 
Temperatura najwyższa. + 1  
Temperatura, najniższa — 1 
Opad: ślad.
W ia tr: południowo-wschodni 
Tendencja b a r.: wzrost.
Uwagi: pochmurno, wieczorem deszcz. 

PROGNOZA.

poniedziałek o godz. 7-ej wiecz. w  lokalu Se- 
minarjum Histor (Zamkowa 11). Na porząd­
ku dziennym odczyt J. E. hachana Serai Szap- 
szała p. t. „Stosunki polsko - perskie w po­
czątkach XVII w.“. Ze względu na osobę pre­
legenta i temat odczytu pożądane jest jaknaj- 
liczniejsze audytorjum. Goście mile widziani.

— Zebranie robotnicze. Przedwczoraj od­
była się konferencja Zarządów Robotniczych 
Związków Zawodowych w Domu Robotniczym 
przy ul. Wielkiej 34. W konferencji wzięło 
udział 111 członków Zarządów, reprezentują­
cych 9 Związków. Przybył również w charak­
terze gościa inspektor okręgowy pracy p. Le­
szczyński. Obradom przewodniczył poseł Bro 
kowski, który złożył obszerne sprawozdanie 
z działalności Rady Głównej Zjednoczenia Ro 
botniczych Związków Zawodowych Ziem 
Północno-Wschodnich, informując jednocześ­
nie o sytuacji na wileńskim rynku pracy, 
gdzie ostatnio dzięki staraniom Rady bezro­
bocie znacznie zmalało.

Na 1500 członków Związku, w tej chwili 
tylko około 300 nie ma pracy. Ostatnio uru­
chomiona huta „Mitrum44, zatrudniła 200 ro­
botników. W najbliższym czasie, ma być u- 
riichomlona fabryka wyrobów futrzanych

Eleonora Rybska
po ciężkich cierpieniach opatrzona S.S. Sakramentami zasnęła w Panu 

wieku lat 57 dnia 23 listopada 1933 r.
Nabożeństwo żałobne zostanie odpra wionę w kościele św. Jakóba 

w poniedziałek dnia 27 b.m. o godz. 9 m. 30.
Eksportacja na cmentarz Bernardyński odbędzie się tegoż dnia o 

godz. 4 po poł.
O czem zawiadamia przyjaciół i znaji mych zmarłej pogrążona w 

głębokim smutku
RODZINA PIMONOWYCH

Rocznik Statystyczny m. Wilna 
na rok 1933

Ukazał się trzeci iz rzędu rocznik staty- 
m. Wilna, obejmujący w 20 działach

Przeważnie pochmurno i mglisto, z opa- prZy uy Popławskiej, gdzie znajdzie praw­
dami śnieżnemi. Spadek temperatury. Umiar 0],:oj0 i()0 robotników. Poset Srokowski?
kowane wiatry północno-wschodnie i wschód stwierdził znaczny w zrost poziomu pracy or­
nie. ganizacyjnej i zainteresowania wśród ezłou-

--------------- kow zarówno własnemi sprawami, jak i ogól
KOŚCIELNA nem..

■cy W 20 driateeh . -  Wyjazd J. E. ks. M etrop tf* . Wczoraj |  w czasi(. .,t6vcJ
dodatkach (łącznie 380 tablic i 1 plan) wyjechał do Grodna na uroczysto '  również głos p. starosta Kowalski i inni.

'całokształt życia Miasta, oraz charakterystykę J- ks- Arcybiskup Metropolita Ja . y Sekcia Uświadomienia RelieiineoO p• “ ‘ ki i p wraca do Wilna dzis wieczorem. bekcja Uświadomienia Keugijne^ p ------------------------------------
. , . ta . . ‘ H / I I P I daie d'° publicznej wiadomości, że w dniu

do roku 1931 - włącznie. Dane dotyczące M lc jo łiA . 26 b. m. o godz. 4.15 odbędzie się w lokalu so- wojskowego, instytucyj państwowych, samo-
Miasta zawierają się w następujących dzia- — Mała sala Miejska. Z dniem 1 grudnia dąlicyjhym (Wielka 64) zebranie Sekcji Uś- rządowych i społecznych.

Ma- Do uświetnienia obchodu, który zagaił
roz- krótkiem, lecz ładnem przemówieniem Prezes

. _ , ri . Sprawa dalszej dzierżawy zostanie osta- ga{ęZjeniach. Izby Skarbowej p. Edward Ratyński, przyczy-
zaeja , u e im , zizeszcma gospot aicze; praca, tecznje zdecydowana na komisji finansowej,, __ Odczyt. Komisja Organizacyjna oddziału nil się przedewszystkiem udział orkiestry 6 Jakóba odprawiona została msza św. za spe-

artystów kój duszy zmarłego w dniu 23 b.m. b. sędzię
Stanisława. Łopa-

statystyka kościelna- bezpieczeństwo publiez “  r a c a  w P^kartliach. Organa inspekcji 19,30 w lokalu Tow. Ubezp. „Przezorność" je- drych i Soborowej oraz panów prof. Ludwi- emskiego. Mszę św. i  modły przy katafalku
Yie- więziennictwo i sadownictwo■ podatki m ii pracy przeprowadzają obecnie lustrację piekarń den z prawników wileńskich wygłosi odczyt, ga i Tatarkiewicza. Z dużą pomocą już po- odprawił ks. proboszcz Żebrowski.
Mwowe w Wilnie • finanse miejskie. Dodatki w celu stwierdzenia jak dalece przestrzegane na temat „Nowy kodeks karny". Wstęp wolny, raz drugi spotkał się Zarząd Kola ze strony Na nabożeństwo b. licznie stawili się 
I. i II. zawierają statystykę gospodarcza, woi s4 przepisy o odpoczynku niedzielnym. — Zebranie Koła b. wychowanek gimn. SS. wysoce uczynnego Pana Dyrektora Teatrów przedstawiciele wileńskiej m agistratm y oraz
półn. - wschodnich, dodatek III. wyniki spi- POCZTOWA Nazaretanek z referatem kol. Szwykowskiej pt. Szpakiewicza. Referat oparty o szerokie tło hi- ziemianie.
sów; inwentarza żywego, spożycie mleka, spi- — inspekcja ministra Kalińskiego Mini- „Wycieczka do Szwecji" odbędzie się w nie- storjozoficzne, wypowiedział kol. K. Wójcicki. ^  Reprezentowane były również władze wi­
sy nieruchomości, budynków i lokali oraz I li- x Poczt o Kaliński po przeprowadzeniu dziel? dnia 26 b- 171 • °  &odz* 4 P- P- Projek- —Czarna kawa „Strzelecka". Zarząd Gar-
dności według bloków statystycznych. inspekcji w Grodnie, w poniedziałek rano przy- towane iest wspólne Póiście do teatru- nizonu Związku Strzeleckiego m. Wilna, uprzej- ”  kondukt żałob

W porównaniu z rocznikiem poprzednim b do Wil-na. f -  Zarząd Zwiąż. Służ. Dom. Im. św. Zyty mie prosi o łaskawe przybycie w dniu 2 D\  • Jn^oba w stroaię Rossy,
obecny rozszerzony został przez zauńeszcze- l  AB« n 3n c v T Ł 'r i f  * Dnia 26 listopada r. b. w Związku Żen. Służby grudnia (sobota) r. b. do cukierni „Zielonego - ^  , SjP' Łopaemskiego złe-

UNIWERSYTECKA D o m . , m . ś w . Z y t y  p-r z y  z / k  Kazimie^ow- Sztrala" -  Mickiewicza 22, gdzie lozpoczale i0n° Z  ?  l l  " ‘l - t '  . «- • -
— Muzeum Przyrodnicze U. S. B. w okre- 3 0 godz. 6 wiecz. odbędzie się zebra- się punktualnie o godz. 23 i trwać będzie aż do

Po sprawozdaniu prezesa Brokowskiego,
zabierali

Nabożeństwo żałobne za spokój dusz

i ? .

Wiktora Godlewskiego, 
Franciszka Lipienia 

i Justyna Strumiłły,
CZŁONKÓW WILEŃSKIEGO T-WA DOBROCZYNNOŚCI 

odprawione zostanie w kaplicy T-wa dn. 27 b. m. o godzinie 7 rano. 
O czem, zawiadamia

ZARZAD

imasra zawierają m, u następująęycn dzia- — Mała sala Miejska. Z dniem 1 grudnia j ai,iCyjnym (Wielka 64) zebranie Sekcji
iac . meteorologom. obszar miasta i drogi pu- Upjywa termin dzierżawy przez miasto Małej wjadomienia Religijnego z referatem ks.

rożne; budów e 1 mieszkania; ludność i ruch gali Miejskiej przy ul. Końskiej. cewicza p. t. Chrystjanizm w swoich
ludności; zdrowie publiczne; ceny 1 aprowi- Snrawa dalszei dzierżawy zostanie osta- oraiezieniach.

Eksportscja zwłok s.p. 
St. Łopacirtskfego

Wczoraj, o godz. 9 rano w kościele św.

Tabletka Toga] są szybko działającym lekiem  
^przeciwko grypie, influencji i przeziębieniu. 
Frzytem tabletki T o g a l  lnie wywierają ujem ne­
g o  w pływ h na w ew nętrzne organy. Przez przyj* 
m ow anie jednej do trzech tab letek  Togalu 3—4, 
razy dziennie zapobiega się  powstawaniu 'nie-* 
bezpiecznych komplikacji, jakie zazwyczaj w yw oł 
tują przeziębienia.. Nie wyrządzajcie sobie jed* 
« a k  szkody przez zażywanie m ałowartościowych  
■środków-przyjmujcie Togal. ,Tabletki Togal 
do nabycia w  oryginalnym opakowaniu po 14 
I 42 t a b l e t k i  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

nie cennych danych o ludności Wilna w - g u a 
rodowości, wieku, płci, wyznania i wykształcę

wentarza. żywego, mleka oraz nieruchomości, j wejście). Pragnący zwiedzać w niedziele
_____________________ _ budynków i lokali, a  także ludności w - g włnni najpóźniej w sobotę zawiadomić o tern

bloków, które to wyniki są dorobkiem pracy Muzeum piśmiennie lub telefonicznie (Nr. tele-
bezrobotnych pracowników umysłowych.. fonu 9_78)_ w  razie braku zgłoszeń w nie-

Należy podki-eścić bogactwo uzyskanych dzjele muzeum będzie zamknięte.
T | | j |  w ten sPosdb danych, które przez swój cha- n r> n ir .i / a
I j r Q X |C ||  l l l l  O S I C r  0 2 1 Q YSiktei' stanowią materjał do wyczerpujących AKADEMICKA

** "  opracowań monograficznych.  j Kolo Etnologów Stud. U. S. B. W ponie-
W  dniach od 3 do 8 grudnia r.b. Archi- Rocznik Statystyczny m. W ilna jest ;ic- działek dnia 27 b. m. o godz. 18-tej odbędzie 

djecezjalny Związek Towarzystw Dobroczyn- dynem wydawnictwem statystycznem, dotyczą sję w Seminarjum Archeologji Klasycznej U. S.
ności „Caritas4 ‘ organizuje „Tydzień Miło- cem całokształtu życia Wilna i gospodarki B. (Zamkowa 11) Zebranie naukowe. Na po-
sierdziaU. Zadaniem Tygodnia jest zmobili- Woi  Półn- ~  Wschodnich, 
zowanie wszystkich sił katolickich na terenie 
naszej Archidjecezji dla dzieła miłosierdzia 
«io masowego zebrania ofiar na rzecz ubogich, 
foezdofmnych i sierot.

Wysoki protektorat nad akcją „Tygod­
nia4 * objął łaskawie nasz Najdostojniejszy 
A.reypasterz Romuald Jałbrzykowski, Metro­
polita wileński,

Ponieważ nędza, głód i choroby potęgu­
ją się w zastraszający sposób, a coraz więk­
sze rzesze ubogich wołają o ratunek, akcja ta 
me może być dla nikogo obojętna, sięga ona 
bowiem do najgłębszych uczuć ludzkich i poi 
sko-chrześcijańskich. Jest więc rzeczą ko­
nieczną, aby w organizacji i pracach „Tygod 

jnia Miłosierdzia4 4 całe społeczeństwo katolic­
kie przyjęło jak najczynniejszy udział.

W tym celu Związek zwraca sie z usilna 
prośbą do PWieiebnyck XX. Proboszczów', 
do Zarządów Wydziałów Parafjalnycb „Cari- 
ias“  do organizacyj Św. Wincentego a Pau­
lo, oraz wszystkich Stowarzyszeń religijnych 
a społecznych o organizowanie miejscowych 
Komitetów7 „Tygodnia4 % któreby zajęły j-Ję 
pracami, związanema z wykonaniem jego pro­
gramu na terenie każdej parafji i nawiązały 
kontakt z Centralą Związku w Wilnie, ul.
Metropolitalna i dla współpracy z nią.

MŁODOŚĆ —  WOZIĘK I UROOĘ
upewnia każdej Pani

PUDER ABAR1D
Roślinny, n ieiłasty, doskonale matnje cerę, 
odżywia ją, npiększa i nadaje jej świeżość 

i nrok młodości.

P U D E R  A B A R I D

rządku dziennym referaty z materjałów do 
monografji wsi Mieszkańce pod Willnem. 1. ref. 
Kol. K. Domaniewskiej p. t. „Wnętrze chaty". 
2. ref. kol. Z. J. Korybutiaka p. t.„Miary i 
wagi". Wstęp wolny. Goście mile widziani.

— Zaaiząd Akademickiego Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej w  Wilnie komunikuje, że
następny, z cyklu „Popularne odczyty nie­
dzielne" odczyt odbędzie się dziś w niedzie­
lę dnia 26 b. m. o godz 
w  lokalu Biura Polskiej

Akademickie 1 zł. Karty wstępu wydane po­
przednio są ważne.

• — Ps*e ^ e* Wczorai °  Północy szereg P O t l Z l ę l C O W f l l l l O
* osób w mieście został zaalarmowany ‘dzwon- Serdecznie dziękujemy Kuratorjum  i Te-

kami
zaalarmowany 

telefonicznemi jakichś do_̂____ anoni- atrov'ri  za- pozw7olenie uczęszczania nam
mowych „kawalarzy". Wysoce „dowcipny" ten ^ea r̂u  i oglądania nieraz bardzo pięknych
żart świadczący aż nadto dobitnie o pozio- sz^uk, zwłaszcza chciałyśmy podziękować te­
rnie kulturalnym jego autorów polegał na raz Zil wystawfenie „Dziadów44 Mickiewicza,
obudzeniu ludzi, którzy już udali się na spo- , bałyśmy się, żeby nie po-
czynek. Za każdym razem gdy na sygnał dzwon- psu.c s? wrażeildi; zostało po przecze­
ka podnoszono słuchawkę, nikt się nie zgłaszał. \  °Pracowaniu ich w .szkole. Jednak
Większość tych aoommowych telefonów odby- P° prnectotawieniu nrosł w naszych
wala się z numeru, który dyżurująca telefoni- “ f f . do P ~ ^ w . e  wlelkLego i
stka zanotowała i to da możność wyciągnięcia d2“ la. .P ° ^ '-  A gra arlj^tow
konsekwencji w  stosunku do amatorów tych to- przcdstowler
buzerskich dowebów to’ było nle ™ 3o'vlsklem d 'a naszych, M nuzersKwn oowcipow. ale przeżyciem dla dusz. Młodzież powojen-’

— Koło Sióstr Pogotowia Sanitarnego Pol- nna pomawiana jest często o brak kultury i
R Ó Ż N E  skiego Czerwonego Krzyża przypomina, że dążności do ideałów, jednakże tern, co dał

— Biuro Kolportażu Komitetu „Tygod- dzi  ̂ nastąpi zwiedzenie miejskiej elektrowni, nam tea tr w przedstawieniu „Dziadów44 prze-

n d ś w ie t t o n y  
p r o m ie n ia m i  

u lt r a  f io t k o w e  m  i  
k r e m  U L T R  A S O  L d r a  L u s t r a

dz. 5-tej min. 30 wiecz. nia Książki Polskiej44 w Wilnie, zorganizo- P111̂  zborny dla członków' Koła w lokalu Czer- jęłyśmy się do głębi wszystkie i za tych kil-
iej Macierzy Szkolnej, wa.ne przez Komisję Kolportażowy tegoż Ko- won ego Krzyża o godz. 11.30. ka chwil, spędzonych zdała od szarości dnia

ul. Wileńska 23 m. 9. mitetn, czynne będzie codziennie ‘ od° ponio- _  n , iec) dta n -' „iedziele codzien,1<« (>’ wśród cud nych świateł i barw,
Odczyt na temat „Z biegiem Wisty" ilustro- działku do soboty włącznie, t.j. od 27-XI do dnia listooada h r h  staraniem Sekcii mu2-vkl 1 ha™ onji wiersza, młodzież Pań-

wany będzie przezroczami. Wstęp bezpiatny. 2 -X II w lokahu użj^onjm t na ten cel przez Teatraln^  chrześcijańskiego Uniwersytet!, ^ b S w S f w “  w w l o r T e '
i Robotniczego Metropolitarna 1, odbędzie się ^  g o ^ “ e J w a ^ f K u r ^ u L ^Znakomity, naturalny, krajowy, tani towska 2, pałac poTyszkiewiczowski, tel. specjalne widowisko dla dzieci p. t.

t>- -i , , j n . W programie: — pogadanka, komedyjka w
mro wyc-wac ę e o spizc azy - s 2 odsłonach „Ach! być cyganem" wierszyki tań- 

ki, nadsyłane przez ksaęgarzy, wydawców, ce , ś . ^  >

środek przeczyszczający Naturalna Sól Mor- 13—76, w' godzinach od 10 rano do 3 po poł. d ja
szyńska. Torebka, zawierająca jednorazową oraz od 4 do 7 wiecz.
dawkę, tylko 20 gr. Do nabycia w aptekach
i drogeriach. -o  ce i śpiew. Pocz. o godz. 5-tej pp

w n o u / c u  a  oraiz instytucje ^daw m icze po specjalnie zm- „ . . . .  , J k xŻYDOWSKA żonych 4  J n tyd2ień cenach w J lat.h pr0. wstęp dla młodz.ezy bezpłatny.
— Ze Stow. Studentów żydów. Wczoraj pag.ailj y książki, oraz rozsyłać na miasto Jednocześnie, „Ch. U. R." gorąco poleca

kurator Stowarzyszenia Studentów Żydów prof. SWyCh kolporterów. * uwadze szerokich warstw pracujących, od-
Rose przyjął delegację studentów żydów, któ- Ł p r ócz książek z dziedziny literatury pięk czYt P- Kazimierza Petaszewskiego p. t. „Ce-
rzy interweniowali w sprawie zawieszenia dzia- uej? Biuro posiada również wydawnictwa nau- chy rzemieślnicze w dawnej Polsce" — który
łalności zarządu stowarzyszenia. P. kurator po kowe i popularno-naukowe, dużo wyaaw- zostanie wygłoszony dziś t. j. w niedzielę 26-go
wysłuchaniu delegacji cofnął swą decyzję o nictw regjonalnych wileńskich, oraz propagan listopada r. b. o godz. 14-tej przez mikrofon

WILEJKA. W dniu 24 b.m. o godz. 19.30 zawieszeniu i pozwolił na ponowne otwarcie dowe afisze i nalepki Głównego Komitetu Rozgłośni Wileńskiej .
bopliżu ta r stowarzyszenia, (k). Warszawskiego. , , . . -  Wyjaśnienie. W związku z notatka „Za-

. „ J T f * " 1 ZEBRANIA I ODCZYTY. BlJ °  01* ?n? nJ? p iw z kolP01p ™ . bawa w szkole „Promień", drukowaną dnia
itt r/ , ■ -  o - - - —■ ------- -rawła Guleckie- nego w koszach, krążenie po domach, biurach, 0k u D . , - . . . . , , rir
III Zagony, SodaLicje Marjańskie. „Tydzień44 go, mieszkańca Wilejki (u l  Chłapowskiego — Z T-wa Pedjatrycznego. Duia 27 b. m. UTzę(jach i iii.Mytucjach, oraz stolild z bibljo . , . ,J a , J 1 J.W 4 y“
bowiem organizowany jest pod wezwaniem 109), dorożkarza, który powracał do domu ogodz. 20-fej w lokalu Ośrodka Zdrowia (ul. Oczkami wędrownenu — w bibljotekacli o -  łasnic> 1z zasz pomyłKa co do nazwy

Dzieci sekcji Teatru i Artystom.
Następują podpisy uczenie.

Strzał z zasadzki

Niepokalanej Bogarodzicy Maryi, Patronki po odwiezieniu pasażerów
Stowarzyszeń, Kongregaeyj 1 Sodalieyj. wego. Rannego przewieziono

Przeżywamy ciżki kryzys. Tysiące wy- stwowego w Wilejce, gdzie zmarł o godz. 21. dziani,
ciągają ręce o wsparcie. Potrzebna' jest pow- Wdrożono dochodzenia i poszukiwania spraw —
.zeelma mobilizacja miłosierdzia, chrześcijan- Qy zabójstwa.

rów a pociągu wieczoro Wielka 46) odbędzie się posiedzenie Wil. Oddz. światowych, świetlicach, ogniskach zj-zeszi 
ieziono do szpitala pań Polsk. T-wa Pedjatrycznego. Goście mile wi- stowarzyszeń i związków zawodowych, w

szkoły. Treść notatki dotyczy -szkoły odzie­
żowej im. Promienistych nie zaś Prywatnej Ko-

TEATR MUZYCZNY L U T N I A '

Dziś o g. 4 pp. i 8.15 w.

Czar (Bako
we wtorek 28. XI. 

PREMJERA

Pod białym kooiero

skiego i jej nowoczesna organizacja, która 
potrafiłaby dotrzeć do wszystkich, którzy 
miłosierdzia tego potrzebują. To też winniś­
my poddać gruntownej rewizji, zarówno nasz 
.yto.suiick do dzieł miłosierdzia jąk i nasze 

■'uiozkwośei czynnej pracy na tern polu. Trze­
ba wszystkim stanąć w szeregach Chrystuso­
wej „Caritas4 ‘ a nadewszystko ograniczyć po­
trzeby życiowe, by mieć. z czego wspierać bra­
ci naszych ubogich i ^Czynami miłosierdzia u- 
Iwierdzae w nich wiarę w Opatrzność Bożą, 
która w cudowny sposób przyjdzie nam z po­
mocą w twórczej pracy nad budową społecz­
nego Królestwa Chrystus owego w naszej Oj­
czyźnie.

BłogoJawieiii miłosiend.
M'ilno, w in-oczystość św. Stanisława Ko­

stki 1933 r .
Archidjecezjalny Związek Towzarsystw 

Dobroczjmności „Caritas4 4 
Ks. Jan Rzymełka C. M. wiceprezes.

J. U. lys. Arcybiskup Romuald Jałbrzy- 
ko-wvski, Metropolita Wileński, wydał rozpo­
rządzenie, aby w związki! z organizującym 

„Tygodniem Miłosierdzia4 4 księża probo- 
^zozowie wszystkich paraf i j w Archidjecezji 
urządzili po kościołach wr święto Niepokala­
nego PoeZęcia N.M.P. (8 grudnia r.b.) zbiór­
kę ofiar na pomoc dla najbiedniejszych. Z S 
zebranych sum ma być zapoczątkowana w §  
Wilnie- kuchnia dla głodnych, oraz kilka, o- I  
bron. ‘ ja

kierniach, stołówkach,
Posiedzenie Oddziału Polskiego T-wa n-aeli.

Historycznego odbędzie się dnia 27 b. m. w _  pokłosie święta Niepodległości. Sta­
raniem Wileńskiego Koła Stowarzyszenia Urzę-

restauracjach 1 toa- edukacyjnej szkefy Powszechnej „Promień".

Najpowabniejszą spółdzielczą instytucją bankową w  Polsce

CENTRALNA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
istnieiąca od roku 1909 i działająca na całym obszarze Rzplitej.

DAJE CAŁKOWITĄ PEWNOŚĆ ZWROTU WKŁADÓW 
i NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE,

zużytkowuje wkłady z wielką korzyścią dla interesów 
kraju, gdyż wspiera kredytem najliczniejszą rzeszą wy­
twórców — drobnych rolników, a temsamem łagodzi 

skutki kryzysu rolniczego.
Składając swe oszczędności w  Centralnej Kasie otrzym ujem y nle- 
tylko korzyści dla siebie, ale służym y także I sprawie publicznej.

O S Z C Z Ę D Z A J  W C E N T R A L N E J  KASIE
WILNO, MICKIEWICZA 28, tel. 13-65

Hurt SKŁAD FUTER Detal '
C H .  F A I N

W I L N O ,
NIEMIECKA 26, tel. Nr. 251.

Poleca w wielkim wyborze rozmaite skóry futrzane: lisy srebrne, norki, bobry oraz 
gotiw e płaszcze damskie, najnowsze modele.

Nie zważając na podniesienie cła, ceny pozostały bez zmian nizkie.
. Sprzedaż na najwygodniejszych warunkach spłat.

■a dników Skarbowych w rocznicę niepodległości 
odbyła się uroczysta akademja po raz pierw­
szy sali przy własnym lokalu.

Akademję zaszczycił swoją bytnością Pan 
Wojewoda oraz wielu przedstawicieli świata

[f NasciheBitu
NAJLEPSZE PE iFUMy 
iWODY KOLGŃSK1E

Podwórzowi grajkowie okradli mieszkanie
ex akrobata cyrkowy przewodził szajce

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, upo- 
śledzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach. 

Tiwiiwa przemiany materji, pokrzywce i swędzeniu, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa44 usu­
wa z organizmu substancje gnilne, zatruwa­
jące organizm. Zalecana przez lekarzy.

TEATR I MUZYKA
— Teatr miejski Pohulanka. Dziś, w nie­

dzielę 26 b. m. z powodu wyjazdu do Grod­
na przedstawienie w Teatrze na Pohulance za-

9 wieszone.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44. — 

Dziś ostatnie przedstawienia „Czar walca44 z 
występem Marji Kaupe. Dziś o godz. 4-tej pp. 
grana będzie z występem Marji Kaupe op.

' „Czar walca". Wieczorem o godz. 8.15 poraź
WILNO. Ostatnio popełniono w mieście Zdolności akrobatyczne zabezpieczały go ostatni w  ozonie „Czar walca". Ceny miejsc 

kilka kradzieży mieskaniowych, sprawcami któ- do pewnego stopnia przed ujęciem w wypad- na oba przedstawienia zniżone, 
rych jak się okazało byli grajkowi podwórko- ku nadejścia kogoś z domowników. W celu u- r Ju*r0 w poniedziałek z powodu generalnej 
wi z niejakim Janem Grzędą i RoL Zwolińskim możliwienia sobie ucieczki Grzęda otwierał Próby z wtorkowej premjery przedstawienie 
na czele. okno, i gdy tylko ktoś wchodził, wyskakiwał zawleszone.

Grzęda, ex-akrobata cyrku poznańskiego przez nie niezależnie od wysokości. _ ~  P^mjera wtorkowa „Pod białym ko-
obchodząc podwórka orjentował się co do zwy- Grajkawie aresztowani przez policję w nlem • wtorek, po raz pierwszy grana 
czajów zamożniejszych lokatorów, których w czasie obławy przyznali się do sześciu kra- bf 'e sensacyjna operetka Benatzkiego „Pod 
odpowiednich momentach okradano. dzieży. białym koniem , k ora od dwu ch lat utrzy-

Pukając do drzwi po datek, Grzęda stwier- Skradzione rzeczy sprzedawano przygód- muje aa repe , uarze Paryża, Berlina, i Wie- 
dziwszy że nikogo w mieszkaniu niema robił nie lub w pewnym zajeździe przy ul. Kolejo- dn‘a-- * a oscl]d Przedstawienia czuwa re- 
nasamprzód odcisk zanika lub kłódki, a przy wej 15. z/ seS. Mk, Tatrzanskh. stronę muzyczną prowa-
następnej wizycie otwierał drzwi dobranym Wobec stwierdzenia udziału grajków w . 1 . °^ ,ai|Pw . de r zespołu,  ̂ składa-
kluczem i dostawszy się do upatrzonego mie- ostatnich kradzieżach policja aresztowała 13 Mcego się^  o 7udziesięciu osób, chórów, sta-
szkania okradał je doszczętnie. osób poszlakowanych o imleżenie do bandy. ySl^ »  mgiej orkiestry, w rolach popiso-

w>rch wystąpią; Halmirska, Kaupe, Lasowska,
— Teatr Rewjowy „Gong" — Trocka 2. — 

Dziś i codziennie wspaniała rewja, ciesząca się 
wielkiem powodzeniem p. t. — A—ku—ku, pod

WILNO. Wczbraj w dzień, na ul. Sieraków- konie zawadziły o mutr i wywróciły wóz. kier. artyst. Z. Gozdrowy - Dawęskiego. W dn.
skiego wystraszyły się trąbki samochodowej ko- żołnierz - woźnica wypadając na bruk od- powszednie 2 przedstawienia o godz. 19-tej i 
nie wojskowe i poczęły ponosić, co wywo- niósł obrażenia całego ciała. 21-ej — w soboty, niedziele i święta po cenach
łało panikę wśród przechodniów. Pędzące wdół ---------------------  ulgowych popołudniówki o godz. 16-tej.

Panika oa u l. Sierakow sKiego



(Dalszy c ią g  k r o n ik i u M e ń t k U ll  

CO GRAJA W KINACH?
PAN — Toto.
HELIOS — Dziś żyjemy.
C AS INO — Biała trucizna.

ROXY — Światła i cienie macierzyństwa 
LUX — Człowiek - małpa.

WYPADKI I KRAD^EZE.

W y b o ry  do rad grom adzkich Dziś prem jera! Polski dźwiękowiec według fascynującej powieści A. Marczyńskiego

Wyniki wyborów do rad gromadzkich została zakończona całkowicie akcja wyborcza 
z dnia 23 i 24 listopada. do rad gromadzkich na terenie powiatu świę-

Akcją wyborczą były objęte 4 powiaty z ciarisłdego, dając 2232 mandaty radnych i 
75 gromadami, podzielonemi na 280 okręgów tyłuż zastępców.
wyborczych. Na listy BBWR przypadło 1398 Na dzień 25 b. m. pozostały tylko 2 powia. 
mandatów', na listy opozycyjne — 14 mandatów, ty, w których w dniu tym zakończoną zo- 

_ . , . . . . . .  , . ^ . Zaznaczyć należy, że całkowita akcja wybór- stanie całkowicie akcja wyborcza do rad gro-
. _,*? Pieru- y* u • ^ cza w dn. 24 bm. została zakończona na terenie madzkich i tern samem na terenie całego woje-

na erenie wojewo wa z wes.joąowano o '  o ^ braśławskiego dając w sumie 2088 manda- wódziwa wileńskiego wybory do rad gro- 
tys fałszywych monet. Ujawmono o fabry- ^  ^  . K ' w  ^  ^  bedą za k o ń czę .

ze Stefanem Jaraczem
P. „ B i a ł a  Trucizna"

O godz. 12-ej
Ceny niskie. — | —

Poranek dla wszystkich
egzotyczny Łltn p. t.

w roli 
głównej

Frapująca treść! Genjalna obsada1 Żywe polskie
s ło w o . Nad program: Wspaniałe dodatki.
Sala dobrze ogrzana.

.S za lo n a  noc" p o p u l a r n y c h .

czek tych montet oraz aresztowano 35 osób po- 
szlakowanych o ko-lportaż fasyfikatów.

— Skradzione rury. 32 sztuki ru r kanałl 
zacyjnych, wartości 286 zł. skradziono na 
szkodę firmy „Elektro*", z dziedzińca domu 
Funduszu Kwaterunkowego przy ul. Zaiuc- 
meńskiej.

— Rozbierały płot. Plutonowy Koniecz­
ny Józef ze szpitala wojskowego zatrzymał 
Pietrusewicz Paulinę i Cieszutkiewic-zową 
Aleksandrę (ul. Cmentarna) na gorącym u- 
ezynku kradzieży płotu na szkodę tegoż szpi­
tala!.

— Amator fotosów. Knujesz Albin, p ra­
cownik kina „Wir** przy ul. Wielkiej 25, za­
trzymał Baniewicza Ildefonsa (Mostowa 4.) 
na. kradzieży fotosów z wystawy tegoż kina.

— Spadła ze schodów. Ozamanowa Ro­
zmija (uh Stefańska 36), licząca lat Si wy­
chodząc ze swego mieszkania, mieszczącego 
się na pierwszem piętrze, upadła wskutek 
własnej nieostrożności ze schodów, rozbijając 
sobie*głowę. Pogotowie Ratunkowe odwiozło 
starusskę d szpitala św. Jakóba w stanie mc- 
zagiażającym życiu.

— Przywłaszczenie. Zelikowska Niucia (ul. 
Wielka 18) przywłaszczyła paito karakułowe, 
wartości 2.000 zł., należące do Flekser Marjaszy 
(Lwowska o).

— Podrzutek. W klatce schodowej do­
mu Nr. 15 przy ul. Makowej znaleziono pod­
rzutka płci żeńskiej w wieku około 3 lat. Przy 
dziecku była kartka w języku żydowskim z 
napisem „Luba Xac‘*. Podrzutka umieszczo­
no w Przytułku żydowskim przy ul. Potoc­
kiej Nr. 5.

— Przemyt. U właściciela sklepu spozyw 
czego Elsztejna Rubina (Stefańska 5) zna­
leziono 95 kilogramów rodzynek, pociiodzą- 
eycli z przemytu. Wdrożono- pochodzenie.

WILNO — TROKI

KORONA SEZONU! Joan CRAWF0RD i Gary COOPER
d z i ś  ż y j e * #w przecudownym kapitalnym filmie

Nad program: święto Kawalerji Polskiej w Krakowie

Dz. balkon 40 gr. 
dz. parter 75 gr. 
wiecz. balkon 54 gr. 
wiecz. parter od 90 gr.

P rze d  meczem P o lska-N le m cy

zaprosi
wszyskich 

w tych 
dniach 
do kina

.S zp ieg w  mascena swój 
pierwszy rs

w Po w, e ści  sensacyjnej Antoniego Marczyńskiego, 
w którym wystąpuje jako agentka wy w. państwa ośc.

śledząc wrażeniej jakie wywołała w kra­
jach zainteresowanych z-apowiedź meczu pił­
karskiego Polska - Niemcy, można dojść do 
wniosku, że znacznie większym zaciekawie­
niem mecz ten cieszy się w Niemczech a/uzeni 
u nas.

Niemcy, które tyle razy odrzucały wszel 
kie propozycje nawiązania bliższego s nami 
kontaktu, które dotychczas ignorowały sport 
polski obecnie zapałały wielką chęcią pozna­
nia swego wschodniego sąsiada. Pisma nie­
mieckie- niemal codziennie ąr/ep  umone -su

czego 1000 bezpłatnych rozdzielono między 
tak zwaną młodzież hitlerowską, a 2000 mię­
dzy bezrobotnych Brandenburgji.

A u nas? U nas opinja publiczna podzie 
łiła się na dwa obozy. Jedni wyrażają swe 
zadowolenie, twierdząc, iż bliższy kontakt z 
taką potęgą sportową, jak Niemcy wyjdzie 
nam na korzyść, drudzy — politykierzy — 
przytaczają argumenty natury politycznej i 
wskazują na zły wybór terminu, a są wresz­
cie tacy (Zw. Ma-Kabi), którzy zapowiedzieli 
otwarcie bojkot tej imprezy, bojkot, rzecz jas

„FAM" A l  b e r i  P r e j e a u
P. t. ## T  ©  T  9

Wystawa bajeczna. Muzyka i pieśni cudowne. Nadprogram wspaniały.

Ulubieniec świata całego fascynuje i czantja 
Wilnian w stokroć lepszej kreacji fi* 

„POD DACHAMI PARYŻA* *

04
Sala dobrze ogrzana. Ceny

LUX
I I

Ifi

różnemi wzmiankami clotyczacemi grudniowe- na, mający jedynie moralne znaczenie.
Nie ulega kwest ji, że termin meczu jest 

dla nas b. niekorzystny. Mamy graczy prze-

Dziś ostatni dzień! Superfilm egzotyczny genjalnego W. S. VAN DYKĘ‘A.

» G K Ł O V I B K  ■ A A I P A ' "
W roi. gł. JOHNY WEISMUELLER, rekordzista - pływak, najlepiej zbudowany mężczyzna świata. 
Walka ze lwami, małpami, krokodylami, słoniami, plemionami dzikich tubylców. Autentyczne zdjęcia. 

_______________________ Emocja nad emocjami. Nad program: aktualja dźwiękowe._____
«eao® ewwmsai

£0 meczu.
Nieznaczne zwycięstwo reprezentacji cze­

chosłowackiej odniesione niedawno w spotka­
niu s naszą, wywalczone po równorzędnej nie 
mai grze budzi w; nich do pewnego stopnia 
respekt. Porzucono więc zamiar skompleto­
wania swej drużyny wyłącz-nie z graczy okrę­
gu berlińskiego i hamburskiego w obawie, że 
skład taki może okazać się niewystarczająco 
silny i nie dawać gwarancji zwycięstwa i się 
ginięto do najsilniejszych okręgów Niemiec za­
chodnich i południowych.

i J
męczonych tylko co zakończonemi walkami l i -   ____
gowemi, przemęczonych fizycznie i moralnie — -----------------
Niemcy natomiast są w pełni sezonu, niemal 
że wypoczęci i w-formie. Ta jedyna okolicz­
ność była wystarczająca, by ofertę niemiecką 
potraktować nieco inaczej, domagając się in­
nego terminu.

Nasz kapitan związkowy również nie jest 
zachwycony doborem terminu spotkania, lecz 
czyni wszystko co mose, by jaknajiepiej przy ęyj y pr \  ’ 34. 
gotować się do meczu. Przygotowania te  jr.ie Od 5   7* wiecz.

Or. Janina
PIOTROWICZ - 

JUtCZSEMKOWA
Ordynator szpil.

Sawicz 
Choroby skórne, 

weneryczne, kobiece

Narasie składu jeszcze nie nstalono, nato ..  ̂ ___
nuar.t czynione sa przygotowania wszystkich mają sobie równych. Obóz treningowy w K ra — — — —

C1T P 7ELAJACY SZWAGIER W dnia szczegółów zawodów. kowie, dwa mecze treningowe reprezentacji, DOKTOR
STRZELAJĄCY bZY«LA . Mecs odbędsis się w  berlińskim stad jonie opieka nad członkami drużyny reprezentacyj-

pocztówym, którv odpowiednio przebudowa- nej — oto akeesorja, jakimi dotychczas żaden 
u o. Rozpoczęto już przedsprzedaż biletów, s mecz „międzynarodowy nie był poprzedzony.

Skład sukna, manufaktury i Jedwabiu

J .  K O B R Y Ń S K I
Wilno, Niemiecko 31.

Wieiks, tania sprzedaż
resztek i materiałów wystartowanych

sukiennych, jedwabnych, wełnianych etc. 
oraz towarów płóciennych i lnianych.

Cenv niebywale ntsk Prosim y przekonać sie.

24 b.m. o godz. 13 Kiziniewicz Bolesław, mie­
szkaniec wsi Poszyłajcie, rejonu P.P. Rzesza, 
zawiadomił policję o następują,ceni zajściu. W 
tym dniu między godz. 10 a U  szwagier Ki- 
ziniewicza, Józef śnieszko, strzelili dwukrot 
nie z obciętego karabinu do Kiziniewicza w 
zamarzę pozbawienia go życia. Strzały chybi­
ły. Kiziniewicz z trudem zdołał rozbroić swe­
go szwagra. Obydwaj toczą od pewnego cza 
su spory o ziemie i na tern tle Y/ynikło opi­
sane zajście.

m PH.M9WEJ
„TOTO" — „PAN".

O kilometr można poznać film francuski, a 
w nim wpływ Rene Claira. Reżyser filmu „Toto" 
Jacąues Tourner wcale zresztą nie ukrywa swo­
ich aluzyj do Clairowskich tematów. Wyraźnie 
nawet skierowuje uwagę widza na motywy z 
„Miljona" i „Niech żyje wolność".

Beztroski paryski gawroche Toto (Albert 
Prejean) poznaje przypadkiem miłe dziewczę i-

M  A d m i n i s t r a c j i
Uprzedzamy naszych $z.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

I-g o  grudnia r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w  opłacie.

Zeldowlcz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 8

DOKTOR ______________
ZELDOWICZOWA m i e s z k a n i e
kobiece, weneryczne — DO WYNAJĘCIA 
narządów * moczowych 5-cio pokojow e s ło -

P O K Ó J  
DO WYNAJĘCIA 
Fortowa 23-24, 

ciepły, umeblowany 
z wygodami.

IIO U IO H0HEK5!qZtU,

od 12 — 2 i od 4—6 
p r z e p r o w & d z ll i  s i ę  z 

Mickiewicz* 24 
na WHeftskę 28

MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA 

3 pokoi ze wszel- 
kiemi wygodami.— 
Tartaki 34-a m. 10

— Przyjęcie u p. wojewody. W dniu 25 
mieniem Ginette (R. SaintXyr). Jak się poznali, b. m. p. wojewoda Świderski przyjął nawo- 
tak się pokochali. Toto radby dla swojej lubej m i a n o w a n e g o  starostę powiatowego w u  uzi e p. odbytycll na polskich jachtach oraz n
nieba przychylić, w więzieniu nawet nie traci Bieńkiewicza, p. ŚŁiźnia ziewią^ '°vucz^^^ra ^ których miejc-em akcji są pokłady jat
humoru, bo ma ze sobą porte-bonheur — podo- Wadasa zastępcę staiosty powiat,
biznę Ginetty. Na konkursie piękności podrabia gródku i red. Jacka Rolickiego. .
kartki do glosowania, lecz zamiast cyfry 9 pi- — Konferencja w sprawach młodziezowyc . 
sze 6. Mimo nieudanego podstępu Ginette zo- W dniu 25 b. m. p. wojewoda Swiderski odbył 
staje królową. Omal nie rozdzieliło to kochan- konferencję w sprawach młodzieżowych z po- 
ków nie pomogły nawet niegodne sztuczki gru- slem St. Poźniakiem, przedstawicielami w. 
bego bankiera (Jim Gerald) i amor vincit — i Młodzieży Ludowej: delegatem Żarz. Gł. z
wszystko jest w porządku. Warszawy, posłem J. Gorzkowskim, pro .

Treść jak treść, ale nastrój, podejście reży- Majchrzyckim — prezesem wojew. Zw. Mł. 
serskie, gra — pierwsza klasa. Bardzo miły i Ludowej, oraz delegatami ze strony Zw. o- 
sympatyczny film. Dostarcza szczerej rozrywki dz.eży Wiejskiej pp. inż. T. Molinskim pre- 
i wart jest obejrzenia. zesem wojew. Zw. Mł. Wiejskiej

Dodatki dobre. kierownikiem Związku.
, Mniej godne uznania jest zachowanie kon- edądadlate,rocaioKshrdluetaoinshrdleutaoinetaoin 

trolera magistrackiego, dyżurującego w kinie W wyniku konferencji wyłoniono kom 
,,Pan‘‘ we czwartek 23 bm. Ani grzecznością ani unifikacyjny z p. pos. Poźniakiem na czele, 
taktem gentleman ten się nie odznacza. Widocz-

— Gen. M. Zaruski: Na Skrzydłach Jach —  ------------------ —*
tów (Dookoła Ziemi T. X.) Książnica Atlas.

Zbiorek niniejszy zawiera opisy podróży,
nowele,

jachtów

neczne ze wszel- 
kiemi nowoczesny- 
mi wygodami z po­
wodu przeniesienia 
służbowego — wol­
ne od 1 grudnia.— 
Oglądać od 12—4 
ul. Zakretowa 7-17

DO WYNAJĘCIA 
w iększy  pokój z w y g o ­
dam i, z u ży w a ln o śc ią  
ku ch n i i łazienki, ul. 
Skopów ka Nr, 11 m . 6  
od g , 12—4 pp.

P A C Z K I  
odzieżowe

z gwarancją szybkiej dostawy 
wysyła 

DOM HANDLOWY

W i E. SZUMAŃSCY
W ilno, 12L M ickiew icza Nr. 1.

Potrzebna 
NAUCZYCIELKA 

z niem eck m do 
przygotowania do  
V ki. gimnazjalnej 
na wyjazd blisko

PRACY

faedi- ̂ - z uiconczcnesn ar«e- 
Wilna. Z głaszać niejo w yk sctclcen iem  ?,
Dąbrowskiego 3 m. szkołą zawod#wępriyi. 
6 od 2 g. do 5.

• U. r- O -HC L y ^.'5?''tV :; 5

B Ó L E  C Ł O W y
u  S U WAv.

i

mie wszelką possdę do 
diieci. Może pntygotc- j 
wać do szkoły — umie 
dobrze szyć i haftować 
Łiskawe oferty do Ad- 
wfnistricji B5low** ssh , 
M, M.

yKOW ALSKi M Ę
ALE KONII 

\Z  TYM zr 
JFABRYC

KAWIARNIA m ł o d a
solidnie postawień. -  Inteligentna panlesta 
dobrze prosperniąra z poMoknje posady:_ do | 
wyrobioną klijentelą k*ccelarji adwokackiej, 
natychmiast do odstą- »kleP”i kjosko, prowa- 
pienla lab poszukiwana ^zen-a dom® jednet 
jest spółniczkc. Oferty f  2W5Sł-« -do '
proszą składać w Re- pod .22/2

P. Sieczko —

nie mało widział filmów francuskich, gdzieby sie 
mógł nauczyć wielu rzeczy przyjemnych i po­
żytecznych. Nie każdy jednak lubi filmy fran­
cuskie. Niektórzy wolą 'amer}rkańskie motywy 
obyczajowe. Tad. C.

Film propagandowy P.C.K.
WARSZAWA PAT. — W piątek po potu- 

dniu w sali kinoteatru „Casino" odbył się pokaz 
filmu propagandowego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, zorganizowany staraniem zarządu głów­
nego tej instytucji. Pokaz filmu zaszczycił swą 
obecnością P. Prezydent Rzeczypospolitej w to­
warzystwie małżonki.

U wejścia do kinoteatru powitali Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej przedstawiciele władz 
naczelnych PCK z prezesem komitetu główmego 
p. Potockim i przesem zarządu głównego Darów 
skim na czele. Dzieci, należące do kół młodzie­
ży PCK, wręczyły pani Mościckiej wiązankę 
kwiatów. Przed rozpoczęciem pokazu nacz. dy­
rektor PCK dr. Zakliński zilustrował w krótkich 
słowach udział PCK w akcji organizowania po­
mocy ludności cywilnej na wypadek katastrofy, 
klęsk żywiołowych i wojny.

Następnie wyświetlony został film PCK o

L E C Z N I C A  
Litewskiego Stow. Pom ocy Sanlt&rnef 

ni. MICKIEWICZA 33 a U l  17-77 
(daw niej W ileńska 28)

Przyjęcia charychambulatoryjnych przez le­
karzy specjaiisiów w godninach w dzUń od 
9—2 wieczorem 5—7 oraz obłożnie chorych 

o każdej porze dnia i nocy.

Gitłila warszawska
Z dnia 25 listopada r.b.

Belgja 124,10 — 124,41 — 123,79
Gdańsk 1*3,28 — 1*3,71 — 172,S5. 
Hołandja 359.15 360,05 — 358.25 
Kopenhaga 130.70 — 131,35 — 130.05 
Londyn 29.22 — 29,25 — 29.37 — 29.10 
Nawy York czek 5.61 — 5.64 — 5.58 
Nowy York kabel. 5,63 — 5.66 — 5.60 
Paryż 34,86 — 34.35 — 34,77.
Praga 26,45 — 26,43 — 26.37.
Stokholm 150.75 — 151,50 — 150.00. 
Szwa.jcarja 172,59 — 173,02 — 172,16. 
Berlin w obr. pry w. 212.53. Tend. prae- 

ważnie mocnie.]sza.
AKCJE:

Bank Polski 79. Cukier 21.25. Sfcar.aeho-

polskich.
Jeśli się zważy, że przez wieki całe morze 

było obce naszej literaturze technice i sztuce, 
w ogóle naszej psychice - S  wybitnie lądowej 
— morskie, sportowe żeglarstwo nabiera w 
oczach naszych szczególnego znaczenia: — 
i przez nie przedewszystkiem pozna społe­
czeństwo polskie rnor/.e i nauczy się patrzeć 
jako na. niezaprzeczalnie sum własność, równie 
dla życia potrzebne, jak ziemia ojców i p ra­
ojców.

Autor powodowairc tą  myślą, w mierze nie 
mniejszej do potrzeby po Iznńenia się z bk/ni 

komitet 11 ̂  Tzec-zami pięknem! .? wzrdosłemi, któiycli 
na jawie lub w wyobraźni był świadkiem, zeb­
rał w jedno —- część swych przeżyć morskich, 
objął cieniem białych żagli jachtowych i oddał 
ją  w ręce licznych już dziś młodych żeglarzy 
w nadzieji, że odnajdą oni w niej własne prze­
jścia. lub przeżycia żeglarskie.

W kilku opisach podróży podał autor 
dzieje pierwszych wypadów „za morze* % kie­
dy to „WitGŹ“  — jeden z dwóch naszych 
jachtów Vśb2 przycumowany do torfu w 
tom miejscu, gdzie dziś wznoszą się gmachy 
Urzędu Morskiego, a gdy wtedy o Jacht —• 
Klubach w Gdyni niewielu tylko żeglarzom 
sie śniło.

Są też tam echa pierwszych polskich 
„akadcmij* * sportowych Ośrodków Morskich 
w Gdyni, które dały początek masowemu ru ­
chowi młodzeŻY ku morzu.

— DR. STEFAN BANACH, prof. U. J. 
K. Rachunek Różniczkowy i Całkowy. Tom I I  
Książnica Atlas.

Tom I I  rachunku różniczkowego i całko­
wego zawiera systematyczny wykład rachun­
ku całkowego, a wiec najważniejsze wiado­
mości z teorji całki określonej i nieokreślonej

OSTATNIA KSIĄŻKA

KSAWEBE60 PRÓSZYŃSKIEGO

PALESTYNA 
PO RAZ TRZECI

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

CENA ZŁ. 3.8S

1, 2, 3 pokojowe mieszkania 
oraz sklep z wygodami w cenie 
0(3 30 (3o 60 Zł. do odnajęci* — 
Jagiellońska 8. Informacje u dozorcy. |

dakcji .Słowa* 
„K*wiarnia"

l A D A I O B
w« wszystkich aptekach 

składach aptaczaych zsaca 
fredka ad odcisków

Prow. A. P A K A .

O K A Z Y J N I E
DO SPRZEDANIA 

garnitur mebli salono­
wych, obraerk', wyży­
maczka, lampy etc. Ja~ 
giellońskc 7 m. 6 wej­
ście z dziedzińca od g, 
3 —5.

3 i « p o k o j o w e
mieszkania ze wszyst*

Modystka
przyjmuje wszelką f«- 
botę w żakiet kanele- 
sznictwa wchodzącą,— 
Wykonaje tani® 3 efe- , 
gancko. Wielka $ m. 2f

LitOŚCS ~
naszych czytelafków 

wedłog nakaza płatn. polecamy wdowę pc 
14,200 zł. Bosttzkowa urzędniku magistracklw 
4 —10 z trojgiem dzłedś, Ni.

— ------------- r* dza ostateczna, fe«tóf{
P I A N I N O  obdarci. Łaskawe oftazj,

Eóoisch‘a okazyjnie w produktach i ahra- 
sprzedajesię w dobrym niu przyjmuje Mmiw.1-

S P R Z E D A M
D O M

za 60,000 z ł .  dochód

M I E S Z K A N I E
3 pokoje i kuchnia ___ __  r   ̂ - - - --
z w ygodam i do w y- kiemi wygodami do wy- stanie. S to Michalski strasja „Słowa* dJa I. A«

j -------- ^ --------  jvfo 2 m. 15 0 -
kowska Si.  T-wo Sw. Wineetsnowa 4, pokaże do­

zorca. M I E S Z K A N I E
— 4 pok. i karania do

090HJKLT
jedyna odżywka w l t a m i n o w

ilostuu i k  auDstkit!

m
mKi
®
m
m
m
s
«s
w
89m

DWA POKOJE 
c iep łe  

DO WYNAJĘCIA
Arsestslska 6 m. 5

wynajęcia, ul. Ad. Mic­
kiem i ci a 45

o 7 -m lo  poSiicjJowe 
■ M I E S Z K A N I A

SPRZEDAJE SIĘ 
kawiarnis 

w centrum miast* 
Wileńska 9. Wiadcmość 
na miejscu.

najęcia, ul. K aszt,-  JL“ “  «  T - i i  t « . m m
woła o pomoc dla (57 
letuiego starca Etając** 
S o raka. Syn. sslady 
gruźlik przy eIsb % 
czworga «ałeml daSeć- 
mi najmłodsze r®(isf 
już grazliczne — n ę­
dza srzycząca, Ł!r*k 
ubrań, chleba, miesz­
kanie fatalne. O 
drobniejsze ofiary 
szę skDdać pod !Hcrę 

  l_rjr—    N. do Redakcji „Slow**
S z r e  d  e

DO SPRZEDANIA 
lub przyjmę spólnika

P O S Z U K O j S  'iłoaeczne W -  • l 0riySt".v b*n
M I E S Z K A N I A  urzoTsy ewraiMlnie 2 d!oXy ‘?‘ercs- Wi*do’
d ep la g o  sutWogis i knchni <>a wvnsj,cia ™ość: ®L Polock* “ -

0(i,ru« 4 9 od 1 - 4  PP®».
8 m .

2 ^7“ na 2 rodiiny Ofiarna

DO
reklamowa puszka

z a  1,20 z ł .
"  O v o m a l t y n a  w z m a c n i a
§  o r g a n i z m  i n e r w y ,  
n

RailG wiitiisklt
I

KlOBtatznegr 
godami, 4—5 
wego, Zgłoszenia do 
Adm. „Słowa* dis A. B. mieszkanie

— — ------- — “  „ frontowe z
P O S Z U K U J Ę
pokoju z uiekrępajątem 
wejściem w śródmieściu 
x używalnością łazien­
ki. Olei ty do Admini- 
Łtratji „Słowa" pod K

WYNAJĘCIA
z 3 pokoi 
wygodami

fo rtep ian
mały gabinetowy

przy ul Jakóba Jasiń- zyjnie sprzedam za 450  
skiego Nr. 18 (w_pob- ^  Oszmifński zaułsk
liżn Sądu Okr j 
s ę  ts dozorcy 
Trocka 4 m. 1

Dow.
orai

' M I E S Z K A N I E  
6 - POKOJOWEPotrzebny

NIEDZIELA, DNIA 26 LISTOPADA 1933 R. większy pokój w cent- ze wszelkiemi wygoda
8.00 — 8.54: Czas, gimnastyka, muzyka,

wice 9.60 — 9.75. Tend. przerrażme moeuiei- 
ratownictwie ogólnem i przeciwgazowem. W po- sza.
kazie wzięli udział przedstawiciele władz cywil- Dolar w oblotach prywatnych 5.60. 
nych i wojskowych. Rubel złoty 4.71.

M. Gordon SP.
AKC.

N I E M I E C K A  26.

t a n i a  s p r z e d a ż
materjatów wysortowanych <»,* resztek

jsdwablu, wełny, materjałdw bawełnianych.

Picsimy odwiedzić n»sz skłf d *by się przekonać w jak niskiej cenie można I 
u nas r*być miterjały na ubrania i *'aUa męskie oraz damskie suknie etc. g

13.00:
i

jednej i wielu zmiennych, z zastosoMmniera.
— „ŚWIAT I  ŻYCIE* *. Zeszyt IX. dziennik poranny, muzyka, chwilka gosp. do-
Zeszyt IX  wyd. „Świat i Życie* * zawiera mowegu 9.00: Cicha Msza św. z kościoła O- 

cały szereg ciekawych i barwnych artykułó”/ strobraniskiego z  muzyką organową i krót- 
z najróżniejszych dziedzin wiedzy. kiem kazaniem. 9.45: Muzyka religijna z płyt.

Nauki przyrodnicze reprezentują w tym 10-00: Transm. z Senatu. 11.35: Iransm . z 
numerze artykuły „Ciśnienie** (prof. Dr. L. Grodna fragmentu uroczystości ku czci Stefa 
W ertenstem). „Człowiek" (prof. dr. Edward ,ia Batorego w obecności p. Pi-ezydenta_BzpU 
Lotli i dr. St. Miller). „Czas astronomiczny*‘ U* 12.15: Poranek symf. z 
(prof. dr. E. Rybka).

W  mechanizm życia współczesnego, w
jego 
telnika
chomski), „Cnkier i przemysł cukrowniczy 
(J. Iwasiewicz) oraz „Czechosłowacja** ulr.
A. C ho rowie zowa) .

Dział historji i etnografii „Cywilizacja* *
(dr. B. Suchodolski), „Cyrk** ( j .  Parancło- 
-wkiego), wreszcie „Czartoryski Adam Jerzy**
(gen. M. Kukieł). Artykuły takie .;ak „Czyu** 
prof. dr. T. Kotarbiński), „Cz\i:anie** i „Czy­
telnictwo** (prof. H. Radlińska.) zaintereso-

6 m. 20 (obok Niemieo
__________

P I A N I N O  
zagr* firmy w octrym 
stanie okazyjnie bardzo 
♦ fnio do spruedsnie ul. 
Pihudskitgo 6m . 6

M lło s le r g * ^ !
oka- czytelń1 ków potcca slf 

©bfożEie i t^eaSecMłał* 
chor?, nie mająca żad­
nych środków tó® tyci# 
Zofj* Ukrynówne scas. 
Bernardyński zaułek 4 
nn. 1 Q

POPIERAJOl

L 0 .P .P
P I P I W I

rum z prawem korzy- wynajęcia
stania z łasienki } ku* Sierakowskiego 21
chni Łaskawe oferty    ---------- —‘
do Administracji dla M I E S Z K A N I E
W, 4 pokojowe z kuchnią

do wynajęci* — ulica 
Stroma 3 (boczna od
"ńfora“ j r  nZ,d o i « ^  w sa!i Grodzkiego Nr. 1, została wyzna

J * O 7/kn Q / n rn7-na7n9T)l79riia orwo-nrn M o m  T  _

Filhann. W ars z. 
Dlaczego Polska musi się uprzemysło 

w ie'?*‘ pogad. 13.15: Komun, meteor. 13.20: 
dalszy ciąg poranku. 14.00: Audycja dla wszy

llllll
O G Ł O S Z E N I E

Sąd Okręgowy w Wilnie obwieszeza, ze 
na dzień 1-go grudnia 1933 roku, godz. 11-tą

„T.
J

P l m i m
B E T T I N G "  

K. I A. FIBIGER '

Kijowska 4, H. Abebw

. aaiszy ciąg porairKU. m-.uu. Auuyeja uia wszy
, p r z e ja y  gosp^arczc czy- lr; % 0\ ^  tóyteomie , prayjcnuli;

alcyku}*v takle “ak : ”Cło ( W ' Cle- spędzić z im oR  wieczory na wsi" -  odczyt
15.20: Muzyka operetkowa (płyty). 16.00: Au uznane za najlepsze w -------
dycja dla dzieci. 16.30: Instrumenty dęte drc kraju. _— Sprzedaż na DO 
wniane (płyty). 16.45: „Tydzień książki poi- * wynajęcie,
skiej**. 17.00: „Niedola rędzin emigracyj 
nych**. 17.15: Audycja regjonalna. 13.00:
Słuchowisko („Jaś i Kasia**) 18.40: Recital 
śpiewacz}*. 19.00: „200 śród literackich w Wil 
nie** — feljeton. 19.15: Litewska audycja
literacka. 19.30: Radjotygodnik dla młodzie- 

wać powinny każdego. Na specjalną też uwa- ży. 19.45: Program na poniedziałek. 19.50: 
ra zasługuje' artykuł „Cyganie** (prof. E. Wesoła Fala Lwowska. 20.35: Wiadomości
Frankowski), opowiadający o tych dziwnych sportowe z Rozgł. 20.45: „Yacht miłości**
ludziach, których znamy przecież wszyscy -  (New-York Baby) komedja muzyczna, w 5-ciu 
przynajmniej z widzenia, a którzy nawet dla odsłonach. Transm. z teatru „8.30“  w Wac- 
uczonych nie przestali być wielką i ciągle szawie, dziennik wieczorny, d. c. komedji mu 

nierozwiązaną zagadką. zyczncj, odczyt aktualny.

Do odstąpienia
dwa duże, jasne pokoje 
na piętrze, z używał, 
ncśdą kschnf.— Ulica 
Ariyleryjska 1 m 3

WYNAJĘCIA 
- M I E S Z K A N I E

Sześciopokojowe
z wszelkiemi wygodami 
ul Dąbrowskiego 7

czona do rozpoznawania sprawa Marji Umia- 
stowskiej o odroczenie wypłat długów, obcią- 
żających maj. Stoki, w gnu Solccznickicj (ks. 
hip. Nr. 551).

Wierzyciele Marji Umiastowskiej mogą 
przybyć osobiście na rozpratÂ ę celem udziele 
nia Sądowi wyjaśnień, lub przysłać zastępcę 
prawnego.

Nr. spr. Z— 1251/33
St. Sekretarz.

Lite!

K c m c e s J & n o w s f te
przez Ministerstwo W.
R. i O. P. Kursy Kro­
ju, Szycia, Robót Ręcz­
nych i Modelowania 
St Stflfanowiczdwny _
Wielka S6 m. 3 przyi- “  “ ’
racja zapisy uczenie co- H* Kursy
dziennie. W  godzinach i s^ cia  przydaję a- 
wieczorowych — lekcje c«enioe za 
kroju dl* dorosłych, płatą. Nauka 

-  —. Królewska 5 11.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz

zyczncj,

TUkarala „Sto&A*4 W Ono Z am kow a

PŁYTY GRAMOFOMeWEj

„ O P E O M "
stoją na najwyższym pozicmie technicznym 
i artystycznym. Dzięki <emu zdobyły ogólne 
uznanie. — STALE NOWOŚCI na płytach 
„ODEGN" z dziedziny mnzj ki lekkiej i po­
ważnej do nsbycis w największym wyborze 
w firmie „U N lW ER SĄ L” u! Wtalkn 9. 

Wielki wybór patefenów.

Redaktor w.-z, Witold TatarzyM L


